
Nr. 274
reaiczyiosc pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków, czwartek 18 Hstcpada 1820 Rocznik XXIX.

60 M m iesięcznie

z g d s y ik a

Zagranicą miesięcznie 0 0 ' — Mk 
Konto czekowe PKO Nr 140.256

Cena

auroem 3 H
HcHdamaeye otw arte są wolne od 
opłaty pocztówek —  Kedakcv« 
rtkop i sów oie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

m  n  a  r a k  ig s g  jg iiki l P i i l
Organ Polskiej Partyi Socyaiistycznej

Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr, 396. 

Telefon A dm inistracyi N r. 310. 

Adres teiegr,: Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e r a to w y :  
Grodzka 13, II. p . Tel. 1354. 

Konto czekowe 140.002.
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Rokowania jur lieSse
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W a rs za w a , 1 6  listopada.
Specyalny korespondent „Kuryera Porannego" 

donosi z R ygi: Drugie przygotowawcze posie­
dzenie delegacyi pokojowej odbyło się w nie­
dzielę i trwało 4  godziny. Po wyczerpującej dy­
skusyi ustalono, że w y c o fa n ie  w o js k  po lskich  na 
terytoryum państwowo-polskie nastąpić ma, 
0 ile tego dotąd jeszcze nie przeprowadzono, 
n ie  p ó źn ie j n iż  15 lis to p a d a . W dalszym ciągu 
posiedzenia podpisano układ w sprawie dostaw y  
c ukru  d la  P o l3k i, która ma otrzymać W /o pro- 
dukeyi cukrowni wołyńskich.

Plenarne posiedzenie delegacyi wyznaczono 
na wtorek. Na tem posiedzeniu nastąpi wymiana 
pełnomocnictw, upoważniających do podpisania 
traktatu pokojowego na podstawie ratyfikowa­
nej przez Sejm umowy preliminaryjnej.

Delegacya polska otrzymaiar z dobrego źródła 
wiadomość, że w Smoleńsku formowane są 
przez bolszewików o d d zia ły  w o js ko w e , z ło żo n e  
z jeńców polskich pod nazwą „rewolucyjna armia 
polska". Delegacya polska z a p ro te s to w a ła  prze­
ciw tworzeniu tej armii, powołując się na arty­
kuł drugi traktatu preli m i u aryj aego.

Kompromis w sprawie senatu?
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W a rs z a w a , 16 listopada.
W kuloarach sejmowych krążą pogłoski, że 

prawica za pośrednictwem klubu pracy konsty­
tucyjnej gotową jest za cenę porzucenia ob- 
strukcyi przez lewicę p rzy ję ć  5 -p rzy m iG in iko w o  
praw o w y b o rcze  do s e n a tu , przyczem 1 senator 
przypadłby na 250.000 mieszkańców. Czynne 
prawo wyborcze miałby każdy liczący 80 lat, 
bierne prawo każdy z ukończeniem 40 lat. 
P r a w o  wyborcze mieliby wszyscy u m ie ją c y  czy -

Delegacye obu Litew w Rydze
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*) # 

W a rs za w a , 16 listopada.
Z Rygi donoszą: Delegacye Litwy środkowej 

i Litwy kowieńskiej bawią tutaj. Delegacya ge­
nerała Żeligowskiego ma na celu stworzenie 
„modus viveudi“ z Łotwą ze względu na są­
siedztwo terytoryalne, pozaiem stara się o na­
wiązanie stosunków dla utworzenia bezpośre-

Podwyższenie taryf kolejowych 
i pocztowych

W arszaw a, (PAT). Rada ministrów na posie­
dzeniu dnia 15 b. m. przyjąła projekt ustawy 
0 nadzorze nad kotłami parowymi i projekt u- 
stawy o zwalczaniu chorób wenerycznych. Rada 
tornistrów omawiała tauże sprawę pouw yzki ta-? 
W  pocztow ych i k o le jo w y c h , celem zmniejszenia 
deficyty poczt i  kolei i uznała potrzebę bardzo  
ty d a u ie j  podw yżki tych  ta ry f ,  k tó re  m a ją  w e jść  
#  życ ia  dn ia  1 g ru d n ia  b. r . Na posiedzeniu tern 
dokonała także Rada ministrów w myśl arb 40 
batutu organizacyjnego dla województwa ślą­
skiego nominacyi członków tymczasowej komi­
syi rządzącej dla tej części Śląska cieszyńskiego, 
KU>rą przyznano Polsce.

Niemcy o kooweaicyi 
polsko-gdańskiej

Gdańsk. (PAT). „Danziger Ztg.“ pisze w spra­
n e  konweucyi połsko-gdańskiej: Pokazuje się,

zgoda Polski na podpisanie konwencyi poi- 
^o-gdańskiej osiągniętą zosta a tylko w drodze 
toacznych u s tę p s tw  ze s tro n y  Gdańska. Widomem 
^tiiem ustępstwem są świadczenia Gdańska na- 
,'lry finansowej.

Układy polsko-niemieckie 
- w Paryżu

f  W ars zaw a . (Tel. wł. „Naprzodu"), ^nia 22 bm. 
toppoczuą się w Paryżu układy polsko-memie- 
Kie w sprawie tranzytu między Prusami wscho- 

a resztą Niemiec przez tak zwany ko-

niąca gmachu okazała się za słabą i dopiero 
sprowadzony oddział legionistów syberyjskich 
objął ochronę budynku. Tłum ruszył potem 
przed „dom niemiecki* i wdarł się do wnętrza. 
Wreszcie tłum wdarł się do budynku „P rag *  
Tgblt". Wydarzenia powyższe wywołały w Pra­
dze silne podniecenie. Prezydent ministrów Cer- 
ny, zawiadomiwszy o tych zajściach, oświadczył, 
że rząd z całą stanowczością wystąpi przeciw 
tego rodzaju wykroczeniom.

SEJM

ta ć  I pisać po po lsku . Prawica czuje, że lewica 
walcząc o jednoizbowość, ma obecnie w ię ks ze  
oparcie w  s p o łe c ze ń s tw ie , n iż  miała przed mie­
siącem. Jest niewąlpiiwem, ż e  po s ło w ie  w ło śc ia ń ­
scy ze  Z jed n o cze n ia  n ar.-lu d o w eg o  i ze  Z w ią zku  
lu d ,.n a r. n ie  pó jdą  za  O u han ow iczem .

(PAT). W a rs za w a , 16 listopada.
„Gazeta Warszawska* donosi: Dowiadujemy 

się ze sfer poselskich, że głosowanie nad dalszymi 
paragrafami kcmstytucyi odbędzie się nie wcze­
śniej, jak za  Owa tyg o d n ie .

dniej komunikacyi kolejowej. . Delegacya Litwy 
kowieńskiej insynuuje, że delegacya Żeligow­
skiego działa na korzyść Niemców, którzy ma­
rzą o zajęciu Kowna i Libawy. Delegacya ko­
wieńska zaproponowała rządowi łotewskiemu 
sojusz przeciw Litwie środkowej. Rząd łotewski 
dotąd dęcyzyi nie powziął.

rytarz polski. Konferencya odbędzie się pod 
egidą Rady ambasadorów. Przewodniczącym de­
legacyi polskiej jest p. Kazimierz O lszew sk i, dy­
rektor departamentu w ministerstwie spraw za­
granicznych; przewodniczącym delegacyi nie­
mieckiej jest hr. Schulenburg. W skład delegacyi 
polskiej wchodzą reprezentanci ministerstw kolei 
i robót publicznych.

Przesilenie w Greeyi
Wiedeń, (PAT). Londyńskie informacye z Gre- 

cyi opiewają, że Venizelos i jego partya ponio­
sła klęskę przy wyborach. Zdaje się, że z obe­
cnego gabineiu został wybrany tylko jeden 
członek.

Atersj. (PAT), Rząd podał sfe do dyrnisyi. 
Regent powołał do siebie Rhallisa. Giełdę 
zamknięto z obawy przed paniką. /

A te n y. (PAT, Wedle dotychczasowych wyników 
zostało wybranych 118 zwolenników Venizelosa, 
250 posłów partyi kiólewskiej. Klęska Venizelosa 
jest zupełna. Jedyuie Venizelos i dwaj jego mini­
strowie zostali wybrani. W Macedonii, w Starej 
Greeyi z wyjątkiem Epiru nie wybrano ani jedne­
go zwolennika Venizelosa.

Bezruchy aMysiismieckie w Pradze
P rag a. (PAT). Na dzisiejszym posiedzeniu se­

natu ziawiii się ponownie senatorowie niemiec­
cy, którzy niedawno zapowiedzieli absencyę. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
Prezydent ministrów zawiadomił o wykroczeniach 
antyniemieckich vv Pradze. Mjauow cie oziś przed 
południem na rynku św. Wacława odoyło się 
zgromadzenie czesaie dia omówienia zajść wGie- 
pncacn i Cnebie. Tiuin około 150U ludzi ruszył 
przed ginach niemieckiego teatru. Policya bro­

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

W a rs za w a , 1 6  lis to p ad a .
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w dyskusyi 

nad artykułem 113 konslytucyi (ochrona mniej­
szości narodowych) posei tow. N ie o z ia łk o w s k i bar­
dzo stanowczo odrzucił żądania i  dodatkowe wnio­
ski posłów żydowskich.

(PAT) W a rs za w a , 16 listopada.
Na dzisiejszem posiedzeniu odesłano do ko­

misyi projekt ustawy o m onopolu ty to n io w y m , 
poczem przystąpiono do sprawozdania komisyi 
dla czuwania nad zm n ie js ze n ie m  liczb y  u rzę d n ikó w .

Uchwalono następującą rezolucyę: Celem
zmniejszenia liczby urzęuuików i urzędów usta­
nawia się dla współdziałania z rządem koinisyę 
z 5 członków, wyznaczonych przęz 5 najwię­
kszych klubów sejmowych.

Przystąpiouo do dyskusyi nad rozporządze­
niem Rady obrony państwa

o d a n in ie  na p o trze b y  w o js k o w e .
Dyskusyę nad tą sprawą odroczono na piątek. 

P rzys tąp io n o  do da lszeg o  c iągu  d eb aty  k o n s ty tu ­
c y jn e j

Omawiano art. 103 (o zasadzie własności) i  10S 
(o wo ności prasy), przyczem pos. tow. Czapiń­
ski wystąpił przeciw zakazowi przywozu niektó­
rych pism i druków zagranicznych oraz przeciw 
cenzurowaniu przez władze wojskowe telegra­
mów, wysyłanych za granicę. Dalej omawiano 
art. 110 (prawo petycyi) i  art. 112 i 113 (o pra­
wach mniejszości narodowych), przyczem poseł 
tow. N ie d z ia łk o w s k i atakował ostro poprawkę 
związku posłów żydowskich, domagającą się, 
aby mniejszości narodowe i wyznaniowe two­
rzyły samorządne związki o charakterze publi- 
cznc-prawnym. PPS głosować będzie p rz e c iw  
tym poprawkom. Ziemie zamieszkam przez lu­
dność mieszaną powinny otrzymać a u to n o m ię  
ie ry to ry a ln ę . Godzimy się na przyznanie praw 
kulturalnych każdej mniejszości, ale od tego u -  
ztiania daleko do uznania stanowiska np. syoni- 
stow. P ań stw o  p o lsk ie  je s t  w ła sn o śc ią  ty lk o  P o la k ó w , 
ideałem jest jednolitość naroaowa. Polska jed­
nakże ochraniać będzie różne narody. Nie chce, . 
aby do tycn narodów były stosowane metody, 
które stosowała Austrya przed Sadową i Rosya 
przed wojną. W tym też celu PPS składa po­
prawkę: Z etnie Rzeczpospolitej o ludności mie­
szanej stanowić będą odrębne je d n o s tk i a d m in i­
stracyjne, którym ustawy zapewnią odrębny u -  
strój autonomiczny i reprezentacye.

Na tem dyskusyę przerwano i  uchwalono 
wniosek nagły posła Osieckiego o utworzenie 
komisyi sejmowej Ola ro z p a trz e n ia  s p raw  fin a n -  
suw ycn państwa.

Następne posiedzenie ju tro .
Z m ia n a  us taw y  o pożyczce  p rzy m u so w ej ?

Na posiedzeniu Komisyi skarbowo-budżetowej 
w piątek minister skarbu Grabski ma przedstawić 
projekt przepisów wykonawczych do ustawy o po­
życzce przymusowej. .Wedle tego projeku za pod­
stawę wymiaru pozyezki będzie brana me cena 
rynkowa nieruchomości, ale wysokość podatku 
gruntowego. Podobno p. Grabski wątpi w celowość 
pożyczki przymusowej w obecnych stosunkach 
gospodarczych. Słychać, że jednocześnie z poży­
czką ma być wniesiony projekt p o w iększen ia  da­
n iny  państwowe!.
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Przerażające cyfry
Sprawowanie Polskiej Krajowej Kasy Poży­

czkowej za ostatnią dekadę października, przed­
stawia się wprost beznadziejnie. W dniu 30 paź- 
dzierniKa było w obiegu 39 z nawiązką miliar­
dów marek papierowych; w przeciągu ostatnich 
dni października puszczono w obieg okrągło 
2 i pół miliarda masek. W rezultacie cyfra 38 
miliardów' marek banknotów jest wyższą, ani­
żeli cyfra obrotu papierowego Niemiec, albo 
Francyi. Wedle ostatniego wykazu bank fran­
cuski wypuścił banknotów na 35 miliardów, na 
które ma pokrycie w zlocie — wedle jego war­
tości przedwojennej —  na blisko 5 miliardów; 
w Niemczech obrót banknotów wynosi 36 mi­
liardów, pokrytych zlotem wartości przedwo­
jennej na 1 i ćwierć miliarda marek.

Francy a ma około 40, Niemcy około 60 milio­
nów mieszkańców. Francya ma stary przemysł 

4  wielki handel; Niemcy mimo klęski i zamie­
szek wewnętrznych, zajmują przecież drugie w 
Europie miejsce oo do handlu i przemysłu. Fran 
cya pierwej a r -  później otrzyma setki miliardów' 
odszkodowania niemieckiego, Niemcy zaś z pe­
wnością przezwyciężą obecne przesilenie i zno­
wu wysuną się na czoło w życiu gospodarczym 
świata.

A Polska? Ile mieszkańców liczy, niewiado­
mo — może około 25 miltonow; przemysł polski 
i handel nie są w stanie ani w przybliżeniu po­
kryć zapotrzebowania rynku wewnętrznego, a 
eksport nie wart nawet wzmianki: w drugim 
kwartale br. wynosił wszystkiego 20 procent im­
portu, co przy 8234 wagonów jest. drobnostką. 
Polska od nikogo nie otrzyma odszkodowania; 
przeciwnie — będzie musiała zapłacić odszko­
dowanie za dołma i wogóle własność państwo-■ 
wą w ziemiach odebranych Prusom.

Prawdą jest, że długi zewnętrzne Francyi i 
Niemiec są beiz porównania większe od długów 
Polski, ale zważyć należy, że gros ich powstało 
podczas wojny i że majątek narodowy tych 
państw jest daleko większy, aniżeli majątek na­
rodowy Polski. Nie idzie tu zresztą o porówna­
nia, ale sam fakt: oto Polska, licząca prawi® 
dwa lata smodzielnego bytu państwowego, m.a 
w obiegu 38 imliamdów papierowych znaków 
pieniężnych i w 10 dni — po ustaniu wojny! —  
puszcza, dalszych 2 i pół miliarda w kura. I ja- 
ikże dziwić się, że ludzie mają pieniądze, a nie 
mogą z/a nie nic kupić; że pieniądze względnie 
ich wyobrażenie stały się bezwartościowym ba­
lastem; że kupiec niechętnie wymienia towar 
na ten pieniądz; że im więcej tych pieniędzy 
się ma, tem mniej można za nie nabyć istotnych 
wartości?

Nie dziw, że zagranica, która naturalnie do­
kładnie zna te cyfiy, nie chce-wiązać się z Pol­
ską wielkiemu kombinacyami finansowemi. Ta 
sama Francya, która wpakowała w beznadziej­
ny interes wranglowski, nie chciała Polsce uży­
czyć pożyczki, mimo, że Polska- dla Francyi i 
na życzenie Francyi bardziej niż Wrangel krwa­
wiła się w walkach z bolszewikami. Rynki pie­
niężne Anglii i Ameryki, z których czerpie cały 
świst, są dla Polski — zamknięte; nawet za­
kupów w Amenyce nie możemy uskuteczniać 
w czatsie, kiedy urzędowy kurs dolara wynosi 
500, a nieurzędc y 800 marek. Nasze papierki, 
imitujące pieniądz©,' są na decydującej — nie­
wiadomo z jakiej racy! — giełdzie zurychskiej 
traktowane dowoli; raz notuje się ich kurs, po­
tem całymi tygodniami marka polska stuka z 
cedułki giełdowej, stając się ogiaszką w łękach  
spekulantów międzynarodowych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że waluta nasza, stoi 
niżej, aniżeli waluta Czech i Jugosławii, które 
także powstały na gruzach Austryi. Państwa te, 
powstawszy w listopadzie 1918, zażywają poko­
ju zewnętrznego, mogąc wskutek tego poświę­
cać się konsolidacyi wewnętrznej. Ale niezro- 
zumiałem jest, dlaczego korona czeska ma pię­
ciokrotną, a korona jugosłowiańska tirizykrotną 
wartość marki polskiej. Wszak pod względem 
majątku narodowego Polska nie ustępuje Cze­
chom lub Jugosławii — widocznie gdzieindziej 
tkwi mankament, prawdopodobnie w gospodar­
ce finansowej z jednej i w naszej polityce wo­
jennej z drugiej strony.
- Powyższe cyfry, już same dla się smutne, nie 
wyczerpują jednak w całości tematu naszej go­
spodarki finansowej. Wprawdzie po rozejmie 
ryskim wydatki na wojsko zmniejszyły się, cze­
go wyrazem jest zmniejszenie s'ę produkcyi ma­
rek, ale są natomiast inne i to coraz rosnące 
wydatki, np. urzędnicze, kol e j o w©-pocztow e itd. 
Co wogóle mówić o gospodarce finansowej w 
państwie, które nie ma dochodów z podatków, 
a wszystkie swe dochody czerpie z konsumcyi, 
podrażając ciągle cukier, -spirytus, naftę, tytoń, 
sól, zapałki itd.

Niewiadomo, jak długo państwo taką gospo­
darkę wytrzymat, względnie jak długo intereso­
wani będą ją znosili. Wszak nie na to walczyły 
pokolenia o niepodległą ojczyznę, aby ki Ku i- 
gnorantów kopało jej nowy grób. Wszak co­
dziennie wystawiamy się na drwiny całego świ,a 
ta, który —  słusznie! — lekceważy sobie „pol­
ską gospodarkę*1,,

ił.

0 terminie plebiscytu
Pod tym tytułem pisze katowicka „Gazeta 

Robotnicza*1.
„Spraw a terminu plebiscytu dzisiaj wygląda 

tak , że P olacy  górnośląscy domagają się kate­
gorycznie odbycia plebiscytu carycMej. Niem­
cy  zaś wszelkich używają sposobów po temu, 
by plebiscyt odtożyć do wiosny lub nawet do 
lata . O Ile jednak Polacy w żądaniu swem od­
bycia plebiscytu już w najbl ższym czasie po­
sługują się argumentami bardzo poważnymi, to 
w żądaniu Niemców widzi się tytko krętactwo.

Stanowisko polskie przedstawia się następu­
jąco : Śląsk Górny od pełnych dwóch lat żyje 
W w aru nk ach  w yjątkow ych, a  pizytem  nad­
zwyczaj podnieconych. Po klęsce militarnej 
Niemiec zrodziły się u nas wielkie radosne na­
dzieje. Byliśmy pewni, że stanie się sprawiedli­
wości zadość i Śląsk Górny przyłączą bez ple­
biscytu do Polski. Prawa nasze do-takiego zała­
twienia sprawy były tak silne i widoczne, że 
konferencya pokojowa powzięła już nawet 
;uchvtełę przyznania Polsce śląska Górnego. 
Dop ero późniejsze matactw a Niemców i ich za­
granicznych popleczników sprawiły, że obdaro­
wano nas plebiscytem. Więc też zamiast spra­
wiedliwości wypadło nam przejść piekło rzą­
dów Hoersinga i gwałty „grenzschutzu**. Krwa­
wy nasz protest, przeciwko tym gwałtom, ze­
szłoroczne powstań e sierpniowe wstrząsnęło 
życiem naszego kraju do głębi.

Przybycie Komisyi koalicyjnej do Opola oraz 
wojsk koalicyjnych zapowiadało zmiany stosun­
ków na lepsze i możliwość odbycia ustanowić-
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nego pletóscytu w warunkach, zabezpieczają­
cych swobodę głosowania. Zamiast jednak re- 
aliza-cyi tych nadziei znosić musieliśmy przez 
długi szereg miesięcy terror bojówek niem e- 
ckich i „zycherki**, wóbec którego władze koa­
licyjne były po największej części bezsilne... Cel 
terroru niemieckiego był jasny. Chodziło o wy­
tworzenie nastroju przygnębienia i strachu 
wśród „udności, W związku z tą terrorvsiycz- 
ną metodą parli Niemcy wszelkięmi sham do 
odbycia plebiscytu już ubiegłego lata. Kombina- 
cya była wprost piekielna: Polska- prowadziła 
bój śmiertelny z Rosyą sowiecką. Zdawało się 
Niemcom, że mamy już nóż na gardle. Więc ze 
swej strony chcieli nam ułatwić śmierć, wbija­
jąc nóż w plecy Polski. Do tego miał służyć ple­
biscyt. Jak zaś go sobie wyobrażali N emcy, i 
czem by się ówczesna komedya plebiscytowa 
skończyła, o dem dowodnie zaświadczyły pro- 
wokacya i gwałty niemieckie w sierpniu br.

Ja snem jest dia każdego człow eka z poczu­
ciem uczciwości i sprawiedliwości, że. w warun­
k a c h  powyżej w krótkości opisanych, Polacy 
nie mogli dopuścić do plebiscytu, gdyż n e był­
by to plebiscyt, lecz zbrojny terror niemiecki. 
To też z polskiej strony domagaliśmy się wpro­
wadzenia n*a całej lin i równoujtrawmena a 
przedewszysikiem. usunięcia przyczyny gwał­
tów t. jj. „zycherki" i bojówek niemieckich.

1 trzeba byio dopiero jaskrawej, o pomstę do 
tiieba wołającej prowmkacy; niemieckiej, jaką 
byie> zamordowanie dr. Mieleckiego,-by wypadki 
stąd wynikłe przyniosły spełnienie naczelnego 
żądania naszego —ł usunięcia z ełonej polieyi.

„Zycherkę11 usunięto, znaczna część ciemnych 
żywiołów bojowców niemieckich wyprowadziła

Od wtorku

się wraz z zycherką lub przycichła. W następ­
stwie tego stwierdzić można znaczne uspokoje- 
n e nastroju wśród ludności i większe zapew­
nienie bezpieczeństwa publiftenego. Zasadnicze 
tedy żądanie nasze: zorganizowanie polieyi,
któraby zdolną była do utrzymania porządku i 
spokoju, można uważać za spełnione. Dlatego 
tefc i główna trudność uniemożliwiająca plebi­
scyt, tj. istnienie dawnej „zycherki" znikła.

I chociaż pełnego równouprawnienia nie o- 
siągnęliśmy, to jednak szereg innych ważnych 
względów nakazuje nam w interes e kraju ca­
łego domagać się odbycia plebiscytu już teraz. 
Do tych ważnych względów należą przed** 
wszystkiem sprawy gospodarcze. Na skutek o* 
becnego nieuregulowania stosunków, z powodu 
stanu niepewności cierpi ogromnie rozwój go­
spodarczy naszego kraju. Trudności sprowadze­
nia zboża siewnego na zasiew w jesieni, a osta­
tnio uniemożliwione transporty kartofli, co 
wpłynie w poważny sposób na stan aprowizacyi 
naszego kraju, to tylko drobne przykłady tego, 
jak cierpi misze życie gospodarcze wskutek wy- 
jątkovych warunków, wytwórz mych przez 
piel isryt..

Nadto wzgląd s'ę mieć musi nia nastrój ludno­
ść*, która ma dość już tego ciągłego stanu nie­
pewności i wyraża gorące życzenie, by wreszcie 
mogła swobodnie zadecydować o swoim losie.

Wiidizimy tedy, że n ema żadnych poważnych 
przeszkód do odbycia plebiscytu już w czasie 
najbliższym. Żądania niemieckie odłożenia ple­
biscytu aż do w osny lub lata nie mogą być u- 
względnione, obliczone są bowiem na to, że z 
czasem mogą wytworzyć się bardziej sprzyjają­
ce :m warunki tj., że można będzie zreorgani­
zować na nowo bojówki, że Wywoła się na no­
wo zamęt, oraz że na wiosnę lub w lecie będzie 
można sprowadzić setki tysięcy „heimattrojów" 
z Niemiec, i przy ich pomocy fałszować plebi­
scyt. Nadio liczą Niemcy na możliwość nowych 
zamieszek politycznych w Europie, które by im 
dały swobodę działania w pleh seyete. A tą swo- 
bodę, to ukartowany zamach zbrojny i zawła­
dnięcie gwałtem G. Śląskiem.

Tć wszystkie względy nakazują ogłoszenie 
terminu plebiscytii co rychlej. Lud górnośląski 
ma już dość plebiscytowego zamętu ; chce już 
teraz zadecydować o losie swej ziemi1.

Tyle „Gazeta Robotnicza**.
Jak wczoraj doniósł telegram, termin plebi­

scytu został ustalony na 28 stycznia 1921.

UWAGI
CH A RA KTERYSTYCZN E PR ZEM ILC ZEN IE.

Były prezydent republiki francuskiej, p. R- 
Poincare, odpowiada ze szpalt p arysk iego  
„Temps‘a*1 na zarzuty germaaofilskiego „Daily 
News", wymierzone przeciwko polityce francu­
skiej.

Zbija twierdzenie londyńskiego dziennika, ja­
koby Węgry były przednią strażą militaryzniu 
francuskiego, jakoby Francya dążyła do roz­
członkowania Niemiec, do wygładzania Austryi 
i t. p-

Na zarzut zaś, iż republika francuska usiłu­
je opierać się na małych państwach o rząd ach  
reakcyjnych, jak istniejące w Warszawie, Bu­
dapeszcie i Bukareszcie, p. Poincare, który 0 
Węgrzech i ich stosunku do Francyi już wspo­
minał, ujmuje się za sferami, rządzącemj w Ru­
munii, pisząc: „Kwalifikując n aszych  p rzy ja­
ciół rumuńskich jako reakeyonistów, mówi au­
tor artykułu w „Da.ily News" może, jak Lenin, 
ale napewno nie mówi, jako dobry Europej­
czyk."

W replice swojej p. Poincare opuści! zupeł­
nie... Warszawę — Polskę. Mimo, iż w  obecnej 
swej fazie rząd polski jest koalicyjnym, skła­
da się z ludni różnych ugrupowań. Ale to, e-o 
z Polski najbliżej poznał był p. Poincare, co mu 
najbardziej utkwiło w pamięci, to -był, n iew ąt­
pliwie, paryski Komitet Narodowy.

Ta reprezentacya polska urobiła Polsce za* 
granicą, niestety taką opinię wslecznirtwa, ż® 
p. Poincare widocznie wolał prześlizgnąć sto 
nad Polską w swej odpowiedzi.

Czy to nie znamienne.

- O O O -

W o w o ś l !
h .rtzw jw a ny dramat w V. akt. 
duńskiej wyiwórni „A -ha Film " 
w roli g łó .u lej następca Psy tun­
dra słynny Ulat rosns. Pierwszo­

rzędny zespól orkiestrowy.
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Umowa zbiorowa w przemyśla naftowym
Przez 8 dni toczyły się we Lwowie układy z 

przedsiębiorcami przemysłu naftowego i rafina- 
Jyjnego z całej Małopolski. Obradowano nad je­
dnolitym systemem płac, przydziałem środków 
żywnościowych i odzieżowych po cenach zniżo­
nych, podwyższeniem obecnych płac i wogóle 
nad uregulowaniem wszystkich warunków dotąd 
obowiązujących. Robotników na tej konferencyi 
leprezemowali delegaci i przedstawiciele poszcze­
gólnych związków zawodowych, a to: tow. To- 
pinek, sekretarz Związku robotników przemysłu 
metalowego w Polsce, tow. Suwata i Bocheński, 
sekretarze okręgowi Związku robotników prze­
mysłu górniczego w Polsce i tow. Forst, prze­
wodniczący Związku robotników przemysłu che­
micznego w Polsce.

Z ramienia ministerstwa aprowizacyi przybył 
p. Strzelecki, z państwomego urzędu naftowego 
Dr Sandecki, zaś „Apronall*, instytucyę mającą 
aprowidować robotników w przemyśle naftowym, 
tow. Jaroszewski i Denasiewócz.

Po 8-dniowych obradach doszła do skutku po­
niżej przytoczona umowa.

Um ow a
w sprawie regułacyi płacy i innych poborów, za­
warta dnia 10 listopada 1920 r. między przed­
stawicielami przemysłu kopalnianego i rafineryj­
nego Małopolski i pracownikami kopalń i rafine- 
ryj całej Małopolski oraz warsztatów w Gliniku 

Maryampolskim.

CZĘSC I.
A) PRZEMYSŁ KOPALNIANY.

a) Płace dzienne względnie godzinowe (wyna­
grodzenie zasadnicze).

1. Wschód. (Zagłębie borysławskie, Mrażnica, 
tuslariowice, Opaka, Scbodnica, Urycz oraz 
Wszystkie kopalnie, znajdujące się na wschód od 
linii Sambor—Turka).

Podwyższa się o bO prc. (wyraźnie sześćdzie­
siąt procent) płacę dzienną względnie godzinową 
(wynagrodzenie zasadnicze) ustalone dla poszcze­
gólnych kategoryi robotników w umowie bory- 
sław^kiej z 2 i  kwietnia 1920 roku przy uwzglę­
dnieniu zmian, dokonanych następnie w umowie 
ż dnia 16 lipca 19120 r. odnośnie do majstrów— 
kowali i wiertaczy.

2. Zacnód. (Kopalnie na zachód od linii Sam­
bor—Tutka).

Płace zasadnićze dzienne względnie godzinowe 
(wynagrodzenie zasadnicze) wynosić będą 80 prc. 
płac, obliczonych na podstawie umowy z d. 24 
kwietnia 1920 r. i 15 itpca 1920 r. według ustę­
pu 1. tj. wiaz z podwyżką 60 prc. będą od nich 
ód 20 prc. niższe.
b) Dodatki pieniężne do płac zasadniczych.

1. Wschód. Dodaiki pieniężne do płac zasa­
dniczych i wynagrodzenie specyalne przewidziane 
W umowie z 23 kwietnia 1920 r. pozostają na­
dal w mocy z wyjątKiem, że:

dodatek mieszkaniowy w Borysławiu podnosi 
się o 100 prc. (sto).

2 Zachód. Dodatki rodzinne (dla dzieci) do­
tąd obowiązujące pozostają nadal w mocy.

Ustanawia się dodatek dla żony robotnika w 
wysokości 250 Mk. miesięcznie.

B. PRZEMVSŁ RAFINERYJNY.
1. fłace zasadnicze. Do zasadniczych płac 

dziennych względnie godzinowych (wynagrodze­
nie zasadnicze) ustalony w ostatnich umowich 
z 18 marca 1920 r. dla zachodu i 12 maja 1920 
r. dla Drohobycza dodaje się 60 prc. (sześćdzie­
siąt procent).

Nadwyżka wypłacona ponad zasadniczą płacę 
ustaloną w powyższych umowach zostanie w do­
tychczasowej wysokości dodaną do płacy zasa­
dniczej, podwyższonej o 60 procent.

2. Dodatek mieszkaniowy. Pracownicy zamie- 
szka’i w mieście Drohobyczu i Młynkach Szkol- 
nikowych, otrzymają i00 prc. (sto procentowe) 
podwyższenie dodatku mieszkaniowego.

Prawo poboru tego dodatku ma tylko jeden 
członek rodziny zamieszkałej pod tym samym 
dachem.

CZĘŚĆ II.
Postanowienie wspólne dla przemysłu kopalnia­

nego i rafineryjnego.
A. APROWIZACYA.

1. Pracownicy będą otrzymywali aprowizacyę 
w ilościach miesięcznych i po cenach w poniż­
szej tabeli uwidocznionych.
Artykuł racya miesięczna cena

pracującego i członka rodziny za 1 kg. 
ziemniaki 30 70 18 50 1 Mk.
mąka białej 16.45 7.63 12 Mk.
tłuszcz 1.12 0 80 50 Mk.
kasza i strączki 3 53 2 36 12 Mk.
cukier 1.52 0 82 10 Mk.
sól 0.80 0.80 1 Mk.
mięso 3.— 1.— 20 Mk.

2. W razie absolutnej niemożności dostarcze­
nia powyższych ilości będą obowiązane:

a) przedsiębiorstwa rafineryjne w 10 dni po 
zwykłym terminie fasuuku aibo wypłacić odpo­
wiednią bonifikacyę pieniężną, obejmującą różni­
cę między ceną targową a ceną ustaloną w ta­
beli, albo zakupić w porozumieniu z mężami 
zaufania nicdostaiczone ilości po ustaleniu tych­
że oraz ceny zakupna łącznie z mężami zaufa­
nia.

b) Przedsiębiorstwa kopalniane do wypłacania 
odpowiedniej boniiikacyi pieniężnej, obejmującej 
różnicę między ceną w tabeli oznaczoną a ceną 
targową. Bomhkacya uskutecznioną być winna 
przy poborze artykułów spożywczych w następ­
nym miesiącu.

3. Ograniczenia ilości środków aprowizącyj- 
nyCh ze względu na posiadanie gruntu będą sto­
sowane w myśl norm i przepisów ministerstwa

aprowizacyi każdocześnie obowiązujących.
W razie braku takich norm i przepisów, ooo- 

wiązuje następujące postanowienie: 
przy posiadłościach ponad 2 morgi należących 

do pracownika lub jego żony, odpada na każdy 
jeden mórg — racya aprowizacyjua na jednego 
członka rodziny.

B. ODZIEŻ.
Artykuł

prT'"t7''ł 'odztny cena
obliczona dla pracującego członka rodziny

w wysokości 50 /o ceny

1 obranie świąteczne do 2000 Mk. 1000 Mk,
1 ubranie robocze 750 Mk.
1 ubranie ochronne do 500 Mk.
bielizna świąt wzgl.płót. 375 Mk. 200 Mk.
bieiizna robocza 600 Mk.
1 para obmv:i świątecz. 6U0 Mk. 600 Mk.
2 pary obuwia robocz. 800 Mk. 600 Mk.
3 pary zelówek a 320gr. ,00 Mk. 130 Mk.

O ile cena odzieży będzie n ższa niż podwójna 
kwota w tabeli oznaczona, pracownik zapłaci 5 0  
procent tych cen zniżonych. Postanowienie to nie 
dotyczy rafineryi z powodu wyrównania pienięż­
nego.

W razie nie dostarczenia powyższych ilości, 
przyjmują przedsiębiorcy obowiązek wypłaty re- 
lutum w wysokości oznaczonej tabelą. Zachodnio- 
gahcyjscy rafinerzy obowiązują się dostarczyć lub 
bonifikować odzież za II. pobocze 1920 r. wedle 
umowy z 15 lipca 1920 r. w terminie do <1m> 
1 lutego 1921 r. i

Odzież będzie wydawaną każdemu pracujące­
mu z rodziną półrocznie, nie wcześniej jak po 
przepracowaniu 6 miesięcy w odnośnem przed­
siębiorstwie — z tem, że w razie opuszczenia 
przedsiębiorstwa przed upływem 6 miesięcy — 
wypłacony będzie pracownikowi lub pracownicy 
stosunkowy ekwiwaleut pieniężny za czas poby­
tu jego w tem przedsiębiorstwie. W kopalniaeh 
na wschodzie powyższy termin 6-miesięczny liczy 
się od 1-go listopada 1920 r.

CZĘSC III.
A. ZMIANA POSTANOWIEŃ UMOWY BORY- 
SŁAWSKIEJ Z DNiA 23 KWIETNIA 1920 R. 

WAŻNA DLA KOPALŃ NA WSCHODZIE.
Kopalnie na wschodzie obowiązują postanowie­

nia umowy z dnia 23 kwietnia 1920 r. z nastę- 
pującemi zmianami:
a) ograniczenie prawa poboru dodatku na ro­

dzinę dla kopalni na wschodzie. 
Robotnicy posiadający na własność sami lub 

ich żony ziemię orną lub łąki, otrzymują doda­
tek na rodzinę jak następuje: 

do trzech morgów pobierają całkowity doda­
tek na rodzinę;

od 3 do 4 morgów pobierają 60 procent cał­
kowitego dodatku na rodzinę: 

od 4 do 5 morgów pobierają 70 procent do­
datku na żonę, względnie ojca lub matkę;

wyżej 5  morgów nie pobierają zupełnie do­
datku.

6 . L . WOYNICZ

JACK REYMOND
2 upoważnienia autorki przełożyła z angielskie­

go .Marya Kreczowska

Gdy tak leżał spokojnie, straszna ta  rzecz, co
niego sparza, wżerała się w jego umysi, wy­

dalała piętnem potw ornem. Gdy kradzież noża 
''Yjdzie na jaw, on również dostanie cięgi, 
^bejdą się z nim taksamo jak z Burą, a na te 
Pożądliwe usta znów wypełznie ów wstrętny 
^yraa. Tak się obejdą z nim, którego nikt nie 
?°tknął palcem od. chwili odlotu drozda, 
j 8zystko to, co działo się przedtem, nie miało 

żadnego znaczenia; całkiem obojętnie 
jbógl patrzeć na siebie z przed tygodnia, jak na 
^ógoś obcego, on sam żyje wszak dopiero od 
*^ęciu dni.

Niema dla niego żadnej ucieczki, i nikt tego 
J*1® zrozumie. Nikt, nikt na świecie nie zdołałby

ty
ózumieć, że on nie jest tym, kim był zeszłego

rgodnia; że chłopiec, który tak często dostawał 
•̂hie j śmiał się z tego, że chłopiec ten nie żyje, 

j howy Jack, który zajął jegomiejsce, nigdy nie 
^ 2bal cięgów, ani zniewagi. Niema ratunku 

‘a tego nowego nieskalanego istnienia; rozpo­
r o  się dopiero w soiiotę, a oto wuj położy na 

br rękę, pd której dotknięciem zamrze.
 ̂£budziw'szy s ę nazajutrz rano, usiadł w łóż- 

^  i ze zdumieniem zadawał sobie pytanie, co się 
bitn działo wczoraj. Wydawało mu się czemś

zgoła niezrozumiałem, że on, w łaśnie on, Ja ck  
Raymond, przez cały wieczór i aż do późna 
w nocy ieżał w ciemności z rozwarłem! oczym a, 
pow tarzając sobie raz po raz tosamo, jak gdyby 
to dla niego było czemś nowem i strasznem , że 
znów go czeka chłosta. Wzruszył ramionami 
i wyskoczył z łóżka. „Chyba żem stracił rozum!" 
rzekł do siebie i wyrzucił z ’ pamięci te rozmy­
ślania nadające się dla starych bab, dziewczy­
nek i wogóle dla pieszczoszków.

Skoro się tylko ubrał, pobiegł do obory, zoba­
czyć co się dzieje z Burkę. Nasmarował ją 
wczoraj kojącą maścią i ułożył jak mógł naj- 
wygodn ej; to też mogła już teraz słabo poru­
szać ogonem, gdy ją giaskał. — Spokojnie, sta­
ruszko! pocieszał; — to takie bydlę; ja też od 
niego wnet oberwę,.ale djabla tam sobie z tego 
robię!

Pocieszywszy Burkę jak mógł, ruszył do ogro­
du zajrzeć, jak się tam powodzi szczeniakom. 
Ranek byt przyjemny, świeży, pełen rosy, a czy­
ste, słone powietrza, zdawało się wywiew ać z je­
go giowy resztki tych śmiesznych przywidzeń 
z ub.egłej nocy.

Lamus,, gdzie żyły szczeniaki, byl niemal cał­
kiem ukryty w gąszczu bujnie kwitnących iu- 
ksyj. Jack schyl ł się właśnie, by podnieść 
z ziemi tłustego, rozkosznego szczeniaka, gdy 
na gracowanej ścieżce po drugiej stronie gąsz­
czu piasek zazgrzytał pod czyjemiś stopami, 
a tuż w pobliżu oz wal się głos wuja: — Milner, 
czy nie widziałeś gdzie mego synowca?

Rozległy s ę gdzieś straszne uderzenia mło­
ta, tak potężne, że ziemia się trzęsła, a całe po­

wietrze od nich rozbrzmiewało. Trwało to jed­
nak tylko jedną chwilkę; zanim kroki listono­
sza ścieliły na ścieżce, Jack uświadom ł sobie, 
że miot ten walił we własnych jego skroniach.

Oparł się znieruchomiały o żywopłot fuksyj. 
Więc prawdą były te wszystkie przykre uroje­
nia nocne. Śmieszne to i n emożliwe i bez sen­
su, a jednak prawda. On się zmienił, a  świat 
pozostał niezmieniony. Rzeczy, które dla każde­
go innego byłyby czemś całkiem zwyczajnem, 
dla niego stały się nieszczęściem najwiąkszem 
i zgubą.

Dzień jednak mijał, a nic się nie wydarzyło 
niezwykłego; widocznie wikary nie zauważył 
jeszcze zniknięcia noża. Przez trzy dni Jack ka­
żdej chwili, każdej godziny czekał uderzenia 
gromu. Każdy dźwięk, każdy ruch żywszy 
w domu, ścinał mu krew w żytach, jak gdyby 
lodowata jakaś ręka kładła mu się na sercu. 
Wystarczyło, by wuj podniósł oczy, a już zimny 
pot oblewa! czoło chiopca. Raz zerwał się w no­
cy i ubrał z postanowień em, że zaraz pójdzie 
do pokoju wuja i powie: „Niech się wuj zbudzi 
i zajrzy dc szuflady biurka. Ja  skradłem no­
żyk". Niech się stanie cokolwiek, byle s'ę tylko 
pozbyć tej strasznej niepewności. Gdy jednak 
otworzył drzwi, milczenie ciemnego domu spa­
raliżowało go, zmroziło lękiem upiornym. 
W poniedziałek, czwartego dnia, przyszedł na 
śniadanie tak blady z podkrążonemu oczyma, 
że Raymondowa się przestraszyła.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Dalsze punkty 2, 3 i 4 ustępu II. c. pozosta­
ją niezmienione.

b) Zmienia się postanowienia w sprawie obo­
wiązku udowodnienia warunków uprawniających 
do poboru dodatku na rodzinę (Ii. D. c.) w ten 
sposób, że punkt c) tego ustępu brzmieć będzie 
jak następuje:

ewentualnie świadectwa szkoły mające prawo 
publiczności.

c) Z uwagi na obowiązującą ustawę o kasach 
j^orych znosi się prowizoryczne postanowienia 
zawarte w punkcie 4. części Iii. „Ogólne posta 
nowienia", a dotyczące wynagrodzenia za czas 
choroby, a w miejsce tych postanowień wchodzą 
przepisy ustawowe. Punkt ten odnosi się do 
wszystkich kopalń i ralineryi.

B. ZMIANY POSTANOWIEŃ UMÓW OBOWIĄ­
ZUJĄCYCH W KOPALNIACH ZACHOuNItJ 
MAŁOPOLSKI I RAFINERYl WE WSCHODNIEJ 

I ZACHODNIEJ MAŁOPOLSCE.
Z dniem wejścia w życie niniejszej umowy tra­

cą moc obowiązującą wszystkie dawniejsze umo­
wy zbiorowe z wyjątkiem następujących posta- 
nowieĄ w nich zawartych.

a) Odnośnie do rafineryi wschodniej Mało­
polski pozostaje ważne jedynie dotychczas obo­
wiązujący dodatek na żonę w wysokości 300 
Mp. i dodatek na każde dziecko w wysokości 
120 Mp., jednakowoż tylko odnośnie do wyso­
kości, nie zaś co do osób uprawnionych do po­
boru, gdyż to odmiennie w niniejszej umowie 
uregulowanem zostało.

b) Odnośnie do rafineryj zachodnio-małopol- 
skich pozostają ważne postanowienia zawarte 
w punkcie 11. umowy z 18 marca 1920 r., a 
mianowicie tyczące się dodatku dla dzieci w 
wysokości 70 Mp. od 1, a po 40 Mp. od każ­
dego następnego dziecka do 5 przyznane dla 
chłopców do lat 12, córek do lat 14 oraz dzieci 
ułomnych.

CZĘŚC IV.
Postanowienia ogólne dla całego przemysłu 

naftowego.
1. Prawo korzystania z przydziału aprowizacyi 

I odzieży mają członkowie rodziny żyjący we 
wspólnem gospodarstwie, a to jedynie pracują­
cego żona, synowie i córki do łat 16, o ile nie 
pracują, oraz jedna niezamężna córka powyżej 
lat 16, o ile nie zarobkuje poza domem, a po­
nadto dzieci bez względu na wiek uczęszczają­
ce do szkoły z prawem publiczności oraz od­
bywające bezpłatny termin w rzemiośle, lub u- 
łomne — w ostatnich trzech wypadkach należy 
powyższe okoliczności w dostateczny sposób wy­
kazać.

Gdy zajdzie wypadek, iż na utrzymaniu żo­
natego znajduje się ojciec lub matka niedołężni 
i niezdolni do pracy — wówczas tego rodzaju 
sprawa przedstawioną zostanie przez mężów 
zaufania lub interesowanych w tym wypadku 
dyrekcyi danego przedsiębiorstwa, która może 
zezwolić na korzystanie z przydziału aprowiza­
cyi i odzieży.

Nieżonaci robotnicy i robotnice, nie mający 
ojca lub mający ojca inwalidę nie mogącego 
zarobkować — jeśli faktycznie utrzymują fami­
lię, mogą brać za nią aprowizacyę i odzieżowe, 
jednak nie więcej niż dla dwóch członków ro­
dziny.

Gdy zajdzie wypadek, że nieżonaty w razie 
śmierci ojca zmuszony będzie utrzymywać młod­
sze rodzeństwo, natenczas o ile rodzeństwo to 
nie zarobkuje i nie liczy ponad lat 16, może 
pobierać dla nich racyę aprowizacyjną — nie 
zaś odzieżowe.

Żadna osoba z rodziny nie ma jednak prawa 
pobierania aprowizacyi i dodatku odzieżowego 
podwójnie lub w większych ilościach względnie 
z kilku źródeł.

Dodatki aprowizacyjne, odzieżowe i opałowe 
są ściśle osobiste i nie mogą być przenoszone 
na trzecie osoby.

2. Opał. Pracownicy otrzymują opał w na­
stępujących ilościach: żonaci 300U kg (trzy ty­
siące kilogramów) węgla kamiennego lub 2 i 
pół sąga (dwa i pół sąga) drzewa twardego, 
suchego, zaś kawalerowie i kobiety niezamężne 
powyżej 18 lat połowę powyższych racyj rocz­
nie. Opał wydawany będzie w równych ra- 
cyach miesięcznie; o ile firma nie dostarczy t  
jakichkolwiek powodów opału w naturze, zo­
bowiązuje się wypłacać robotnikom bonifikacyę 
według cen targowych węgla sprzedawanego 
przez,magistrat lwowski.

3. Światło. Pracodawcy są obowiązani da­
wać robotnikom światło w naturze, w razie 
braku światła elektrycznego lub gazowego do­
starczą im bezpłatnie naftę w ilościach ustalo­
nych racyą rządową.

Ad 2) i 3) robotnicy niżej lat 18 nie mają 
prawa do opału i światła, jeśli mieszkają u 
swych rodziców.

4. Urlopy. Wszyscy robotnicy pracujący w  
przemyśle naftowym otrzymują płatny urlop, 
służący wyłącznie dia wypoczynku, a to :

a) robotnicy, którzy pracowali rok w prze­
myśle naftowym, otrzymują corocznie 7 dni ur­
lopu ;

b) robotnicy, którzy pracowali przez 5  lat 
w  przemyśle naftowym, otrzymają corocznie 14 
dni urlopu;

c) robotnicy, którzy pracowali przez 10 lat 
w  tej samej iirmie, otrzymują corocznie 21 dni 
urlopu.

Uprawniony do urloptł jest ten robotnik, któ­
ry licząc od dnia wstąpienia do danej firmy, 
przynajmniej przez 3 miesiące w tej firmie pra­
cuje i udowodni, że w odnośnym roku kalen­
darzowym . nie korzystał z urlopu całkowicie 
względnie częściowo.

Nadużycie urlopu dla pracy zarobkowej po­
ciąga za sobą utratę prawa urlopu.

Kiedy urlop ma zostać udzielony, o tem de­
cyduje dana firma, jednak każdy robotnik ma 
prawo wyczerpać urlop w ciągu każdego roku.

5. Pracujący przy materyałach gryzących o- 
trzyinywać będą na ubranie 140 Mp., a pracu­
jący przy prasach białej parafiny, potniach i 
swieczkarniach po 90 Mp. miesięcznie lub jedno 
ubranie fabryczne na 4 miesiące. Ponadto ale 
tylko w przemyśle rafineryjnym czyściciele ko­
tłów (Kraków) oraz murarze i kotlarze pracu­
jący pod kotłami i w kanałach otrzymają na 
czas takiej pracy ubranie fabryczne, które zo­
bowiązani są zwrócić po wykonaniu pracy.

Dla przemysłu kopalnianego obowiązuje po­
stanowienie, iż w razie niedostarczenia fartu­
chów ochronnych otrzymywać będą kowale 50 
Mp. miesięcznie tytułem odszkodowania.

CZĘSC V.
WYRÓWNANIE.

Wobec dotychczasowych różnic istniejących 
zarówno w przemyśle rafineryjnym jak i kopal­
nianym co do cen i racyj aprowizacyjnych i 
odzieżowych dokonaneni zostaje wyrównanie 
przez dopłatę ekwiwalentu miesięcznego w  pie­
niądzach.

I. Dla pracowników rafineryj drohobycklch.
a) Dla pracowników nie utrzymujących ro­

dziny dziennie za aprowizacyę 9 Mp. 20 f., na 
odzież 9 Mp. 38 f.

b) Dla żonatego utrzymującego rodzinę dzien­
nie za aprowizacyę każdego uprawnionego człon­
ka 4 Mp. 90 f., na odzież 4 Mp. 27 f.

II. Dla pracowników rafineryj zachodnlo- 
małopoiskicń.

a) Dla pracownika nie utrzymującego rodziny 
dziennie za aprowizacyę 8 Mp. 6 j  f., na odzież 
11 Mp. 50 f.

b) Dla żonatego utrzymującego rodzinę dzien­
nie za aprowizacyę uprawnionego członka 4 Mp. 
40 f., na odzież 4 Mp. 72 f.

CZĘSC VI.
Pracodawcy oświadczają, że mogą przyjąć na 

siebie zobowiązania w powyższej umowie zbio­
rowej wyszczególnione tylko pod warunkiem, 
że rząd potwierdzi ich postulaty omówione z 
przedstawicielem państwowego Urzędu nafto­
wego z WP. Dr Sandeekim, który oświadczył, 
że odpowiedź rządu będzie podaną do wiado­
mości przedstawicieli i pracowników do dnia 
16 listopada 1920 r.

Dodatek. Pracownicy kopalń zachodniej Ma­
łopolski otrzymają racye odzieżowe względnie 
bonifikacyę pieniężną według tabeli za czas od 
1 Iipca 1920 r. do 31 grudnia 1920 r. według 
umowy rafineryi z 15 iipca 1920 r.

CZĘŚC VII. 
CZAS TRWANIA UMOWY I WYPOWIEDZENIA.

Umowa niniejsza wchodzi w życie odnośnie 
do przedsiębiorstw kopalnianych we wschodniej 
i zachodniej Małopolsce z dniem 1 listopada 
1920 r.

Odnośnie do rafineryi wschodniej i zacho­
dniej Małopolski wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1921 r., z tem jednak, że podwyżka 
60 prc. określona w części 1. niniejszei umowy 
wypłacaną będzie począwszy od 1 listopada 
1920 r. z góry, zaś aprowtzacya dostarczoną 
będzie weęlług umów do dnia 1 stycznia 1921 r.

Obie strony mają prawo wypowiedzieć ni­
niejszą umowę na przynajmniej 4 tygodnie na­
przód z tem, że wygaśnięcie niniejszej umowy

ma przypaść na pierwszy dzień miesiąca. Wy­
powiedzenie nastąpić powinno listem poleco­
nym lub doręczonym za kwitem Izbie Praco­
dawców' w Borysławiu oraz Związkowi Pol­
skich Rafineryj i Producentów olejów mineral­
nych w Warszawie ul. Marszałkowska 116, 
względnie Sekretaryatowi Związków Zawodo­
wych w Borysławiu.

Obu stronom przysługuje prawo domagania 
się rewizyi tej umowy co trzy miesiące.

D ykta tu ra  p rc le taryatu  
a socyaliści

Niemiecki socyalista niezawisły Sopp Oerter, 
prezydent ministrów w Brunszwiku, tak we 
,,Freiheit‘‘ (berlińskim organie niezawisłych' 
socyalistów) określa pojęcie dyktatury, która 
nic wspólnego nie ma z tym, co praktykuje dzi­
siejsza botlszewia i co narzucić chce caiej Eu­
ropie.

„Przeprowadzenie środków produkcyi z posia­
dania prywatnych kapitalistów w posiadanie 
ogółu może być dziełem tylko klasy robotni­
czej. W tym celu musi ona w świadomej walce 
klasowej zdobyć władzę polityczną. Dla zdoby­
cia władzy politycznej klasa robotnicza musi 
użyć w szystkich środków p roletaryacklej walki 
klasow ej, a  zatem  środków dem okratycznych- 
W ykluczone są z wyzwoleńczej w alki proieta- 
ry a tu  wszelkie środki reakcyjne. Gdy osiągnię­
ty będzie cel walki klasowej — zdobycie wła­
dzy politycznej — wtedy rozpocznie się panowa­
nie jprole tary atu, t. j. klasa robotnicza wyłą­
cznie decydować będzie o ukształtowaniu się 
stosunków politycznych, gospodarczych i spo­
łecznych. Przeciwnicy klasy robotniczej będą 
tym  bezpieczniejsi, im szerzej i jaśniej będą u- 
świadomione socyalistyczne masy. które wypo­
wiadają się za tym panowaniem (Oerter zastę­
puje tym wyrazem wyraz dyktatura). Musi ono 
tedy mieć szeroką podstawę w ma3ie ludowej, 
która każdej chwili gotowa będzie do jej obro­
ny tak zewnętrznej jak i wewnątrz kraju.

Tylko taka dyktatura, tkw iąca korzeniam i 
w  szerokiej i  secyalistycznej m asie klasy rob®* 
tniczej, może przystąpić do rozwiązania zada­
nia proletaryatu: do obalenia państwa klasowe­
go przez' podniesienie środków produkcyi w po­
siadanie ogółu i zbudowanie beaklasowego spo­
łeczeństwa socjalistycznego, które umożliwi 
prawdziwe demokratyczne ukształtowanie si? 
organizmu państwowego".

A dalej Oerter taić mówi o wpływach socya- 
lizmu „azjatyckiego" (socjalismus asiaticu*) 
n a  niektóre grupy socyalistyczne: „W  czasi®
choroby dzisiejszej radykalizmu i uczuciowej 
romantyki rewolucyjnej można jeszcze uważać 
rosyjskie stosunki, jako jedynie zbawienne. — 
Socyalista, który nie robi z Marksa karykatu­
ry, który jest rewolucjonistą, musi odeprzeć 
metody komunistyczne, już choćby dlatego, i 0 
zaw ierają ona więcej z B akunina, aniżeli * 
M arksa. Metody te mogą przez czas jakiś pa­
nować w Rosyi, ale nie na długo. Także i w R®' 
syi mogły apanować tylko dlatego, że zaszcze­
pione zostały na podobnych sobie metoda®*1 
carskich i na zgoła odmiennych politycznych' 
gospodarczych i społecznych siosunkah, panu­
jących wr Europie. Zastosowanie w Niemczech 
i w Europie zachodniej doprowadziłyby te me­
tody rosyjskie do klęski klasy pracujęcej. 
Ekonom iczne stosunki w Rosyi dzisiejszej n?e 
są  jeszcze dojrzałe do so cjalizm u  w sensi® 
m arksow skizn. System kapitalistyczny nie v  
sięgnął? jeszcze tam tego rozwoju i tej siły c° 
w Europie zachodniej. W Rosyi mogła jodu9 
portya zawładnąć władzą, w Europie zach® 
dniej może to udać się tylko całej klasie rob*7* 
tniczej, albowiem ma ona przeciw sobie zna­
cznie potężniejszą burżuazyę, znacznie silni®'!' 
sze antysocyalistyczne włościaństwo, które}?1? 
nie można pokonać zamachem stanu jedhf* 
partyi, lecz zdecy iowianą upartą i jednolici1® 
prowadzoną walką klasową. YV zachodniej EÛ  
ropie mamy już prołetaryat, który walkę kj9 
sową wiedzie nie uczuciowo, lecz bardziej św'i^ 
demie niż w r. która zdąża nie do chwJ’ 
wyeh sukcesów, lecz da wielkiego celu s®cya* 
stycznego, który dojrzewa do objęcia dyktatu1? 
klasy pracującej, aie ta dyktatura będzie ^  
nadto siebie świadoma, aby poddać się dykt9' 
turze jednego kierunku partyjnego, lub też u9'
wet dyktaturze kilku przywódców p a r t y j n y  

Prołetaryat Europy zachodniej jest już do 
stopnia socyalisty cznie wykształcony, że 
zamierza posługiwać się dia osiągnięcia 
go celu środkami reakcyjnymi, albowiem
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sobie sprawę, że środki takie ostatecznie zwra­
cają się przeciw klasie pracującej i zagradzają 
aocyalizmowi drogę do urzeczywistnienia."

• *
ODEZWA SOCYALISTÓW  ROSYJSKICH.

Głos z więzienia bolszewickiego.
42 lewych socyalistów rewolucyonistów, 42 

prawych socyalistów rewolucyonistów, 80 ma­
ksymalistów, 80 anarchistów i 5 socyialnych de­
mokratów, uwięzionych w więzieniu Achtyrki 
w Moskwie z socyaiistą rewolucyonistą. Bory 
seru Sokołowem na czele wydali następującą o- 
dezwę do robotników Europy zachodniej: „Nie 
dajc e się wziąć na kawał! Tonowanie pasita- 
tzy  nigdy nie byio jaskrawsze niż teraz. Si.aa 
budżuazya >ię wytworzyła na wsi, yvięzienia są 
przepełnione socyalistami. Nienawiść do bol­
szewików jest większą niż kiedykolwiek wśród 
inteligientew i robotników. Położenie robofal­
ków pogorszyło się znacznie w^bec militaryza- 
cyi fabryk i zamknięcia rynków. Od 
lipca zwiększono ilość dodatkowych godzin 
pracy, tak, że obecnie obowiązuje 12 godzinny 
dzień pracy. Od 1 sierpnia poreya chleba dla ro­
botników została zmniejszoną do ćwierć funta. 
Przez zaniknięcie rynków Zinowjew skazuje na- 
sz'- dzieci na śmierć głodową".

Z  T E A T R U
Teatr im. Słowackiego: „Taniec czynowników“,

komedya w 4 aktach Leona Birińskiego.
(H) Minęły już bezpowrotnie czasy carskich 

czynowników, razem z nimi znikło i aktualne 
zainteresowanie tą kategoryą podiudzi, ale to, co 
zginęło w rzeczywistości, wiecznie żyć będzie w 
klasycznej satyrze rosyjskiej: w .Rewizorze z Pe­
tersburga* Gogola i w niezrównanych opowia­
daniach Szczedryna. Nie jest dziełem tej miary 
.Taniec czynowników* Birińskiego, jestto sobie 
larsa dość plaska, aie jest ona tak zabawna, że 
można jej zawdzięczyć wesoły wieczór, chociaż 
właściwie satyra skierowana przeciw czemuś 

, wczorajszemu, czemuś już nieistniejącemu, wy­
daje się zbędną. Pamiętamy czasy, w których 
.Taniec czynowników* był aktualny i miał dzię­
ki temu znaczne powodzenie na scenie krakow­
skiej. Wówczas żyła jeszcze w świeżem wspom­
nieniu rewolucja rosyjska z r. 1905—6, na tle 
której osnuta jest ta iarsa. Ale i obecnie musi 
się człowiek serdecznie uśmiać z nagromadzo­
nych w mej niepiawdopodobieństw, w których 
tkwi jednak więcej prawdy, niż przypuszcza wię­
kszość widzów. Ta rewolucya, robiona przez 
gubernatora, wyłudzającego od rządu pieniądze 
na jej zwalczanie, ta gubernatorowa, zakochana 
w rewolucyoniście, ci rewolucyoniści gadatliwi 
i nieopatrzni, ten ciemny i tępy chłop rosyjski — 
w tem wszystkiem jest mnóstwo rysów ’ trafnie 
zaobserwowanych.

Grane to byio z dużą werwą; życiem odzna­
czały się zwłaszcza sceny zbiorowe, doskonale 
wyreżyserowane przez p. Jednowskiego, który 
sam znakomicie odegrał swoją dawną rolę żyda. 
Ogól artystów wywiązał się dobrze ze swoich 
ról, tak, że niepodobna przepisać z afisza wszyst­
kich nazwisk, zasługujących na pochwały. W po­
równaniu jednak z Uawneni świetnem wykona­
niem przez zespół przedwojenny — dały się 
zauważyć pewne usterki. I tak p. Guttner, gra­
jący główną rolę gubernatora, nie miał w sobie 
dość napuszystości gubernatorskiej, a p. Rotte- 
rowa, jakkoiw ej dużo komizmu włożyła w rolę 
gubernatorowej, nie dorównała wpiost f< norne- 
nalnemu talentowi komicznemu p. Czapl ńskiej. 
Zupełnie me zadawalniał p. Dobrzański, który 
z roli sekretarza wogole nic nie zrobił. Z nowej 
obsady zasługiwał na wyróżnienie p. Orwid, ja­
ko chłop uparcie .powtarzający .nie róbcie wy 
tui krzywdy", w którejto roli niegdyś święcił 
tryumfy p. Trzywdar,stwarzając wprost klasyczną 
iigurę tępego mużyka.

Przedstawienie szło gładko, w źywem tempie, 
osiągając silne efekty Komiczne, które budziły 
szczerą wesołość u publiczności.

Sprawy partyjne
W Oświęcimiu odbędzie się w niedzielę 21 li­

stopada o 10 przedpoł. konferencya połityczua 
po wistów Oświęcim, Chrzanów, Biała. O 3 popoł. 
odbędzie się zgromadzenie publiczne w sali hotelu 
Herza. Referować będą posłowie PPS.
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J A N  KASPROWICZ.

P O K U S A .
„Mój przyjacielu, pomyśl sobie, 
jakie Cię szczęście czeka: 
schowasz miljonik do kieszeni, 
sobota już niedaleka".

„Już Ci nie powie żaden chłystek,
Że jesteś „dziad i tyle"
Owszem, sam kopniesz go i krzykniesz: 
„A kusz, ty marny pyle".

„Ale nie w tem jest rzecz, bo cóż Cię 
Obchodzić mogą durnie,
Jeno, że trudno jest bez grosza 
Swobodnie żyć i górnie".

„Marzysz o skrzydłach, a tu żona — 
Taki już duch w podwikach:
„Lepiej o butach śnij dla siebie,
A dla mnie o bucikach".

„Tatuś chce bujać" — doda córka,
O, jaki tatuś płochy,
Spódniczka mi się wystrzępiła,
Podarte mam pończochy".

„Wreszcie-ś się nieco wzbił do góry.
A ludek wrzeszczy zgodnie:
„Obrażasz, panie, świat golizną,
Spraw sobie ludzkie spodnie".

„Więc jeśli głowę masz na karku,
A nie tam jakąś główkę,
Wydusisz z siebie fejletonik 
I kupisz „Miljonówkę".

Tak jął mnie kusić mój przyjaciel,
Ja na to : „Proszę ciebie,
Chętnie oddaję co dać mogę,
Gdy państwo jest w potrzebie*.

Przegląd społeczny
B aczność k ra w c y ! W firmie krawieckiej Hojtasz 

i Wołkówicz w Krakrtwie, Podwale 1. 5 wybuchło 
bezrobocie. F irm ę  t ę 'n a )8ży o m ija ć  a ż  do odw o­
ła n ia .

Z w ią z e k  zaw odow y e ks p e d y e n tć w  i e k s p ed y en te k  
d z ie n n ik a rs k ic h  został utworzony w Krakowie sta­
raniem krak. Konrayi związków zawodowych. Na 
odbytem w dniu 31 października zgromadzeniu) 
członków stowarzyszenia dokonano wyboru za­
rządu, w skład którego weszli następujący towa­
rzysze: Szufa Jan przewodniczący, Łoboda Fran­
ciszek zastępca przew., Rychlec Edward sekretarz, 
korzonek Jacenty skarbnik.

Z  ruchu o rg an izac y jn e g o  ro b o tn ik ó w  m ag azyn o­
w ych w  T a rn o w ie . 10 listopada odbyło się w sali 
ratuszowej bardzo liczne zebranie pracowników 
magazynów wojskowych, ', na którem omawiano 
sprawę aprowizacyi, opfflu, odzieży i t. d. Prze­
prowadzona akcya cennikowa nie odpowiada dzi­
siejszej chwili, gdyż towary z szaloną szybko­
ścią drożeją. Pracownicy zapłacili za węgiel, któ­
rego dotychczas otrzymać nie mogą, chodzą w 
łachmanach i bez obuwia. Praca w tych warun­
kach staje się niemożliwa. Dlatego na odbytem 
zebraniu po referacie tow. prof. Ciołkosza oraz 
po dyskusyi przyszli pracownicy do przekona­
nia, że zmiana stosunków codziennego życia 
jest konieczna w interesie tak państwa jak i pra­
cowników samych i po przemówieniu tow. O- 
wsiańskiego i na jego wniosek uchwalono na­
stępującą rezolucyę:

Zgromadzeni pracownicy magazynów wojsko­
wych przyszli do przekonania, że w dalszym 
ciągu w tych warunkach mimo najlepszych chę­
ci pracować nie są w możności i dlatego żądają: 
Stałego przydziału deputatów żywnościowych 
przyznanych z nieprzekraczalnym 10 dniowym 
terminem (obecnie już od 3 miesięcy nie dosta­
ją), domagają się zaopatrzenia w odzież, obuwie 
lub skórę oraz natychmiastowego dostarczenia 
opału (zapłaconego przez wielu przed kilku mie­
siącami). Zgromadzeni domagają się podwyższe­
nia płacy i unormowania płac zasadniczych i 
przekazania kompetencyi załatwiania tych spraw 
przez władze krakowskie a nie przez minister­
stwo, które zwykle każde załatwianie sprawy 
przeciąga, gdy ceny rosną z każdą godziną.

Rezolucyę przesłano do Zarządu związku pra­
cowników magazynowych i Związkowi posłów 
P P S  z prośbą o poparcie tej sprawy.

— n o O —

:  ♦

*
«
♦

i
**♦♦
*
:❖

WIECZORY CZWARTKOWE
Staraniem Komisyi oświatowej krakowskiej 
Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 
18 listopada 1920 w wielkiej sali Związków 

zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5 ♦

VIII. W ie c z ó r  c z w a rtk o w y  z
Część i ite ra c k o -p o iity c z n a :

Pr.of. dr Adam Krzyżanowski: „Ustrój pie­
niężny przed wojną".

Część m u zyczn a;
T ro ja n o w s k i: b a jk i.
Korabianka: śpiew.
M a lis z : d ek la m a cy a .
Mazanek: śpiew.
G ó r z y ń s k i: a k o m p an iam en t.

F a c z ę te k  o godz. 1 w ie cz .

N astęp n y  W ieczó r c z w a rtk o w y : ż o -g o  lis to ­
p ad a b. r.

KRONIKA
Kraków, 17 listopada.

Katastrofa w ęglow a w Krakowie
Na miesiąc grudzień przydzielił inspektorat 

węglowy dia Krakowa 4.000 ton węgla. Jest to 
zaledwie połowa letniego kontyngentu, a jedna 
piąta część zapotrzebowania przedwojennego. 
Wobec takiego wprost katastrofalnie nizkiego 
przydziału wskazaną jest jak największa oszczę­
dność opału. Magistrat wzywa wszystkich mie­
szkańców, posiadających pewne zapasy węgla, 
do wstrzymania się od realizacyi legitymacyi 
węglowych, by w ten sposób umożliwić zaopa­
trzenie się w opał gospodarstwom nie posiada­
jącym żadnych zapasów. Pobranie węgla przez 
posiadających zapasy będzie surowo karane, 
w tym celu zarządza się k o n tro lę  piwnic przez 
kontrolorów węglowych. Równocześnie zaznacza 
się z naciskiem, że wydawanie esygnat na wię­
ksze ilości węgla zostaje wstrzymane. Drobna 
sprzedaż węgla na legitymacye odbywać się bę­
dzie odtąd obok składów detąjlicznych (cena za 
1 cm 134 mk) także i we wszystkich składach 
hurtownycb po cenie 121 mk za 1 cm. W skła­
dach Kwiatkowskiego, ul. Zwierzyniecka i Szpe­
ra, ulica św. Sebastyana po 130 mk za 1 ctm. 
Składy te są obowiązane realizować kupony le­
gitymacyi, opiewające na mies ąc bieżący: o ka­
żdym wypaaku odmowy sprzedaży lub naduży­
cia należy donieść wprost do centralnego biura 
węglowego w magistracie.

Wkońcu przypomina się zarządzenie, że wszy­
stkie furmanki, rozwożące węgiel dla handlarzy, 
szkół, instytucyi i t. p. muszą być zaopatrzone 
w przep sane poświadczenia dostawy, w przeci­
wnym razie ulegną bezwzględnej rekwizycji i zo­
staną rozsprzedane między ludność.

Brak  wody w Krakow ie
Od dłuższego czasu w naszem mieście daje 

się odczuwać dotkliwy brak wody. Wodociągi 
miejskie me funkeyonują należycie, gdyż przez 
połowę doby są zamknięte. Wczoraj nawet za­
mknięto wodociąg już o godz. 12 w południe, 
tak, że w porze obiadowej zabrakło wody, kie­
dy gospodynie potrzebują wody na zagotowanie 
strawy. Żądamy więc wyjaśnienia co do braku 
wody, szczególnie w obecnych czasach, gdy roz­
maite epidemiczne choroby grasują, a woda 
jest potrzebna do desynfekcyi.

-- L
Zapytanie pod adresem  ministerstwa 

robót publicznych
Jak się dowiadujemy, ministerstwo robót pu­

blicznych wydało rozkaz wstrzymania robót przy 
budowie kanału spławnego w rejonie Oświę­
cim—Zator. Rozporządzenie to jest czemś nie- 
słychanem i ilustruje, jaki brak zrozumienia dla 
istotnego położenia państwa panuje w naszych 
ministerstwach. Albowiem dziś w czasie bezro­
bocia i nadchodzącej demobilizacyi zamknięcie 
budowy zajmującej tysiące robotników jest lek­
komyślnością. Naraża się tu państwo na ogro­
mną stratę, gdyż zwija się wszelkie urządzenia 
techniczne, których zbudowanie kosztowało wie­
le pracy, ściąga się maszyny wyczerpujące wo­
dę z kanałów, które zalane ulegną zniszczeniu.
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A przecież w budowę tą  włożono już milardy. 
Właśnie obecna pora nadaje się bardzo na kon­
tynuowanie pracy. Budowa odbywa się bowiem 
na bagnach a przymrozki umożliwiają tworzenie 
torów kolejkowych bez większych wysiłków i 
nakładu materyałów. Praca mogłaby właśnie te­
raz iść naprzód. Wstrzymanie budowy zniszczv 
całą dotychczasową tak kosztowną pracę.

N o w e  o p ł a t y  u n i w e r s y t e c k i e
R o zp o rząd zen iem  m in isters tw a  w yzn ań  re lig i j­

n y ch  i o św ie cen ia  p u b liczn eg o  z 6  lis to p ad a  1 9 2 0  
w p row ad zone z o s ia ly  w  ż y c ie  n o w e op ła ty  
sz k o ln e  d la  sz k ó ł a k a d em ick ich . O p ła ty  te  w y ­
n o sz ą :
1) W p isow e (ta k sa  im a try k u la c y jn a  .  5 0  M k
2 ) O płhta ro czn a  (cz e sn e ) za  p raw o

si a ch a n ia  w y k ła d ó w ......................4.50 M k
3) O p łata  ro czn a  z a p ra w o  p ra cy  w s e -  

m in a ry a ch , p ra co w n ia ch , k lin ik ach  
i in n y ch  z a k ła d a ch  u n iw ersy te ck ich  
z w y ją tk iem  p raco w n i ch e m icz n e j
i b ib lio te k    1 5 0  M k

4 ) O p lata  try m e s tra ln a  za  k o rz y sta n ie
z p racow ni c h e m i c z n e j .................... 1 0 0  M k

5 ) O p tata  ro czn a  za  p raw o k o rz y sta n ia
z b ib lio te k i u n iw e rsy te ck ie j . . .  6 0  M k

W sz y stk ie  w y m ie n io n e  o p ła ty , prócz pod 
licz b ą  4 ), u iszczan e  s ą  p rzez w szy stk ich  stu d e n ­
tów  i w oln ych  s łu s b a c z y  b ez  w zględu na  w y­
d ział i b ez  w zględ u  na  licz b ę  god zin  w yk ład ów  
i ćw iczeń , n a  k tó re  s ię  zap isa li. W  ra z ie  p rze­
n ie s ie n ia  s ię  w  c ią g u  ro k u  ak a d em ick ieg o  do 
in n e j sz k o ły  a k a d e m ick ie j u iszczon ych  o p ła t n ie  
zw raca  s ię , a to li p on ow n e o p ła ty  u iszcza  s ię  
ty lk o  za p o zo sta ły  Iry m e s tr  lu b  try m e s try . (C ze­
sn e  try m e s tra ln e  1 5 0  M k, o p ła ta  try m e s tra ln a  
za  se m in a ry a  i t. d. 5 0  M k, za  b ib lio te k ę  2 0  M k). 

O p ła ta  za  k a ż d e  co llo ą iu m  w y n osi 15 M k. 
O p łata  za  o ce n ę  p ra cy  d o k to rsk ie j 2 0 0  M k. 
O p ła ty  za eg za in in a  m a ją  b y ć  u iszczo n e  w  

k a s ie  sz k o ły  a k a d e m ick ie j p rzed  p rz y stą p ie n ie m  
k a n d y d a ta  do eg zam in u .

N ow e c p la ty  b ęd ą p o b ie ra n e  p rzez  k w e stu rę  
U n iw ersy te tu  ju ż  p od czas o b e cn ie  o d b y w a ją cy ch  
s ię  w p isów . S łu ch a cz e , k tó rz y  ju ż  w p isa li s ię  
i u iścili o p ła tę  w ed łu g  d aw n y ch  p rzep isów , m u­
sz ą  d od atkow o d o p łac ić  w k w estu rze  b ra k u ją c e  
kw o ty  i  to  do k o ń ca  g ru d n ia  b . r . w  p rzeci­
w nym  ra z ie  w pis n a  U u iw e rsy te t b ęd z ie  u u ie- 
w ażn  o n y .

Z pow odu w p row ad zenia w  ż y cie  p o w yższeg o 
ro zp o rząd zen ia  tra c ą  m oc d o ty ch cz a so w e  p rz e ­
p isy  o  u w clu ien iu  od  cz e sn eg o , a  w  m ie js ce  
tego  b ęd ą  sto so w a n e  p rzep isy  a rty k u łu  9 2  n o­
w ej u staw y  o  sz k o ia ch  a k a d e m ic k ie j d o ty czące  
op łat.

W  m y śl ty ch  p rzep isów  n iezam o żn e j a  p iln e j 
m łod zieży  po z łożen iu  p iśm ien n eg o  zo b o w iąza­
n ia  zw rotu  m o że  być  o d ro czo n a  o p ła ta  za  w y­
k ład y , ćw icze n ia , se m in a ry a  i e g z a m in y  w  c a ­
ło ści lu b  częścio w o  do cz a su , w k tó ry m  o s ią g n ą  
stan o w isk a , u m o żliw ia jące  sp ła cen ie  z a c ią g n ię ­
teg o  d łu gu , n ied łu że j je d n a k , n iż na la t d z iesięć . 
O p łata  w p isow eg o n ie  m oże b y ć od ro czo n ą . P o ­
d ania ta k ie  w raz z d e k la ra c y ą  n a leży  w n o sić  ua 
rę ce  pp. d z iek an ó w  przed w pisem  na U n iw ersy ­
te t. P o n ad to  w y ją tk o w o , ty lk o  w b ieżący m  ro k u  
ak ad em ick im  192u/21 m o g ą  w p isu jący  s ię  u zy ­
sk a ć  zezw olen ie  n a  sk ła d a n ie  op ła t u n iw ersy te ­
ck ich  ro cz n y ch  w  dw óch ra ta c h , t. j .  je d n ą  ra tę  
z p o czątk iem  zim ow ego p ó łro cza , a  d ru g ą  z po­
czą tk iem  le tn ie g o  pó łrocza. P o d an ia  o  p rzy zn a­
nie ta k ie j u lgi n a le ż y  ró w n ież  w n osić p rzy  w pi­
sie  n a  rę c e  pp. d z e k a n ó w .

N o w y  s p o s ó b  n a p a d ó w  b a n d y c k i c h
M iasto  n a sz e  od k ilk u  dni s ta n ę ło  pod g ro z ą  

now ej m etod y napad ów  b a n d y ck ich , u rząd zan y ch  
n a  m ieszk ań có w  K ra k o w a , a  k tó re  w te n  sp o ­
só b  d o ty ch cz a s  p ra k ty k o w a n e  b y ły  li  ty ik o  
w sto licy  n a sz e j w W arszaw ie .

I  ta k  w n ied zielę  k o ło  godz. 10 w ieczó r n a  
dw ócti p rzech o d n iów  k o ło  k o śc ió łk a  św . Id ziego 
p rzy  u l. G ro d zk ie j n ap ad ło  z ty łu  z w rzask iem  
i śm iech e m  trz e ch  iad y w id u ów  w  m u n d u rach  
w o jsk o w y ch , k tó rz y  n a s tę p n ie  zd arli im z g łow y 
k a p e lu sz e  —  p o czem  zaczę li u c ie k a ć  w  k ieru u - 
ku sto k ó w  W aw elu  od  u licy  B e rn a rd y ń s k ie j.

N ap ad n ięci p rzez ow e in d yw id u a p rze straszy li 
s ię , p rzy czem  w id ząc, że  w y s iłe k  ich  śc ig a n ia  
b an d y tó w  p o z o sta n ie  b ez sk u tk u , z a n iech a li te ­
go zam iaru  i p ogod ziw szy  s ię  z losem , p oszli 
do d om u , n ie  z a p o m in a ją c  je d n a k  o  tym  ta k c ie  
d on ieść  p o iicy i.

N a d ru g i u z ień  t j .  w  p o n ied z ia łek  w  tem  sa ­
m em  m ie js cu  z d a rz y ł s ię  p o d o bn y  w y p ad ek , 
d ty le  w szczęśliw szy ch  o k o licz n o śc ia ch , że  w tym  
czasie  p rzech o d ził p o steru n k o w y , k tó rem u  po

„N A P R Z Ó D "

kilk u m in u to w y m  p o ścig u  ud ało  s ię  p rz y ch w y cić  
je d n e g o  z n a p a stn ik ó w . P rz y ch w y co n e  in d y w i­
d uu m  w m u nd urze sz ereg o w ca  —  o p iera ło  s ię  
in te rw e n cy i p ó liey an ta  i zażąd ało  d op ro w ad zen ia  
g o  n ie  rm in sp e k e y ę  p o iicy i, lecz  na  W aw el, 
g d z ie  rz e k o m o  m a u rzęd ow ać je g o  kom en d a. 
S tw ierd zo n o  je d n a k , ż e  ta k a  k om eu d a n a  W a­
w elu  n ie  u rzęd u je .

J a k  s ię  w ięc  o k a z u je , je s t  to  n o w y  „ try k *  
b an d y tó w , k tó rz y  spodz e w a ją  się , że n a p ad n ięty  
b ęd zie  ich  ś c ig a ł, —  a  o n i w  b ezp ieczn y m  d la 
n ich  zau łk u  o g ra b ią  go.

S z a ik a  ta  o p e ru je  szczeg ó ln ie  n a  S tra d o m iu  
i k o lo  Wraw elu  w p o b liżu  g łów n eg o  urzęd u  po­
iicy i p ań stw o w ej, k tó ry  m ieśc i s ię  w  k la s te rz e  
B ern a rd y n ó w .

  0 *

Brak gazu. Ja k  inform uje gazow nia miejska, 
w czoraj nadeszło do gazow ni 5 w agonów węgla 
koksu jącego. W czoraj też od zm ierzchu do 12-e j 
w nocy był gaz w m ieście. Czynno też były po­
ruszane gazem m aszynki drukarskie. Tylko w głów ­
nych punktach m iasta św ieciły  się  latarnie gazo­
w e. C śnienie gazu było jed nak  tylko w iększe do 
12 w nocy, później z powodu słabszego ciśnienia 
św iatło było siabsze.

Niedomagania w krakowskiej centrali telefoni­
czn e j. Z d y re k cy i p o czt o k ręg u  k ra k o w sk ie g o  
o trzy m u jem y  n a s tę p u ją cą  n o ta tk ę : P o ja w ia ją c e  
s ię  od n .e ja k ie g o  czasu  a r ty k u ły  sp ow od ow ane 
U tysk iw an iem  a b o n e n tó w  n a  n ied o m ag an ia  tu­
te js z e j ce n tra li  te le fo n icz n e j zm u sz a ją  zarząd  
te le fo n ó w  do p o w tó rn eg o ’ u d zielen ia  w y ja śu ień  
w  te j sp raw ie . U iząd zen ie  c e n tra li au to m a ty ­
cz n e j je s t  n ad zw y cza j sk o in jd ik o w a n e , w y m ag a  
p rzeto  u staw iczn eg o  czu w an ia , cz y sz cz en ia  a  
p rzed ew szy stk iem  cz ę ste j w y m ian y  zu ż y w a ją ­
cy ch  s ię  s tosu n k ow o szy d k o  części sk ład o w y ch . 
P on iew aż  b y ły  rząd  a u stry a ck i w  o k re s ie  w o­
je n n y m , p o w od ow any d a lek o  id ącem i o szczę ­
d n o ściam i, pom im o w ie lo k ro tn y ch  tu te jsz y cn  
p rzed staw ień  i żąd ań  sy s te m a ty cz n ie  od m aw iał 
u d zielan ia  k red y tó w  n a  rem o n t ce n tra li, p rzeto  
n ic  d ziw n ego , że  fu n k c jo n o w a n ie  au tom ató w  
z k ażd y m  ro k ie m  s ię  p o g arsza ło , gd yż o g ru n ­
to w n e j n a p ra w ie  z pow odu w y czerp an ia  zapa­
so w y ch  czę śc i sk ład o w y ch  m ow y b y ć  n ie  m o­
g ło . P rzed  k ilk u  m ies ią ca m i u z y sk a n e  w  m in i­
ste rs tw ie  p oczt i te ł. w W arszaw ie  w ięk sze  k re ­
d y ty  um ożliw iły  zarząd ow i te le fo n ó w  zam ó w ien ie  
w e w ied eń sk ich  fa b ry k a ch  k o n ie cz n y ch  d la n a ­
p ra w y  c e n tra li u rząd zeń  te ch n iczn y ch , nad  k tó ­
ry c h  w y k o n an iem  i łerm in o w em  d o starcze n iem  
czu w a in ż y n ie r  sp e cy a ln ie  stąd  d eleg o w an y . 
M e ch a n icy  s jie cy a liśe i sp ro w ad zen i z W ied nia 
ro zp o czn ą  n ieb aw em  p rzed w stęp n e  ro b o ty  po­
p raw cze , je d n a k  g ru n to w n a  n ap raw a ce n tra li  
n a stą p i d o p iero  po n a d e jśc iu  z W ied n ia  zam ó ­
w io n y ch  cz ę śc i sk łau o w y cn . Z azn acza  s ię , że 
zam ó w ien ia  od n o śn e  p o czyn io n o w ty ch  firm a ch  
w ie d e ń sk ich , k tó re  je d y n ie  m a ją  p a te n t n a  fa -  
b ry k a c y ę  te le fo n ó w  a u to m a ty cz n y ch .

W  sprawie zbiórek ulicznych. N a m ie s tn ic tw o  
roz.pi rząd zen iem ' z d n ia  25 p aźd z ie rn ik a  podało 
n a s tę p u ją c e  w a ru n k i, pod k tó ry m i p o zw olen ie  
n a  zb ió rk ę  u licz n ą  m oże b y ć u d z ie lo n e : 1) W ła ­
dza, u d z ie 'a ją c ia  zezw o len ia , p o w in n a  przede­
w sz y stk ie m  sp raw d zić , czy  od n o śn e S to w a rz y ­
sz e n ie  je s t  is to tn ie  d ob roczy n n e i czy  sp e łn ia  
n a le ż y c ie  sw o je  z a d a n ie . 2) O soby, k tó re  m a ją  
d la  zb ió rk i s ie d z ie ć  p rzy  s to lik a c h , p rz y n a j-  
umiej w dwie, m u szą  b y ć  zn an e  w ładzy, zezw a­
la ją c e j  n a  s k ła d k ę . 3) N ie w o ln o  k w e sto w a ć  u- 
czn io m  i  u c z e n n ico m  w p rzech o d z ić . 4) S to w a ­
rz y s z e n ia  m a ją  złożyć W ła d z y  z e z w a la ją c e j n a  
z b ió rk ę  sp ra w o z d a n ie  o w y n ik u  s k ła d k i do d n i 
8 -m iu . 5) R oczne sp raw o zd an ie  s k ła d a ć  n a leż y  
w ład zy  n a d z o rc z e j. P o s ta n o w ie n ia  pow yższe 
n a le ż y  anu h  g icz n ie  s to so w a ć  ta k ż e  przy pio^- 
b a c li  o z b ie ra n ie  sk ła d e k  po m ie ś c ie  p rzez do­
ry w czo  z a w ią z a n e  K o m ite ty  itp . d la  celów  pu­
b licz n y ch . N ad io  M a g is tra t  w p row ad za przepis, 
że .S to w arzy szen ia , u rz ą d z a ją c e  z b ió rk ę , in a ją  
z a m ia s t p ra k ty k o w a n y ch  d otąd  o d zn ak , w y d a­
w ać p rzy  zb iórce  ofiarodaw com  k a r tk i  b lo czk o - 
wo zao p atrzo n e  p ie cz ę c ią  S to w a rz y sz e n ia  z w y­
ra ż e n ie m  (d ru k ie m ) k w o ty  (n.p. pó ł, 1, 5, 10 M k.). 
D ru k o w a n y  i  s ta m p ilą  S to w a rz y sz e n ia  zao p a­
trz o n y  w zór k a ż d e j k a r tk ę  b lo czk o w ej m u s i być 
przed łożony  M a g is tra to w i do z a tw ie rd z e n ia  
p rzed  u d z ie le n ie m  zezw o len ia  n a  zb ió rk ę .

Wpisy na Uniwersytecko Ja g ;ellońskim prze­
dłużona do 30 lis to p a d a . S łu c h a c z e  (s łu c h a c z k i), 
k tó rz y  z w ażn y ch  pow odów  n ie  b ęd ą  m o g li w 
pow yższym  te rm in ie  w p isa ć  s ię  n a  U n iw ersy ­
t e t  i u d o w o d n ią  n a le ż y c ie  pow ód sp ó ź n ie n ia , 
b ęd ą  m o g li w p isa ć  s ię  d od atkow o w te r m in ie  
do 15 g ru d n ia  1020. D zień  ro z p o cz ę c ia  w y k ła ­
dów , o ra z  u ro cz y s to ść  o tw a rc ia  ro k u  szk o ln eg o  
z o sta n ą  p ó źn ie j p o d an e d o  w iad o m o śc i.

Rozpcczęcśe nauki w miejskiej szkole gotowania 
I gospodarstw a. D y re k cy a  * m ie js k ie j szk o ły  g o ­
to w an ia  i g osp o d arstw a  d om o w ego w K ra k o ­
w ie  P ęd zich ów  13 zaw iad am ia  u czen ice  w p isan o 
je s z c z e  w e w rześn iu  na k u rs  g o to w an ia  i szjutia 
z n a u k ą  p ó łd zien n ą, k tó ry  n ie  m ógł b y ć  o tw a rty  
o d ra z a  z pow odu z a ję c ia  cz ę śc i lo k a lu  p rzez 
ew ak u o w an y ch , że  n a u k a  n a  tym  k u rsie  roz­
p o czn ie  s ię  15  b. m . N a n ie z a ję te  je sz cz e  m ie j­
s c a  m o g ą  b y ć  p rz y ję te  now e u czen ice . O p rócz 
te g o  p rz y jm u je  d y re k c y a  w p isy  n a  k u rs  ro b ó t 
rę c z n y c h , k tó re  s ię  o d b y w a ją  2 razy  tygod niow o 
od 3 — 6 popołudniu. B liższym i w y a śn ie ń  u d z e la  
k a n e e la ry a  szk o ły  co d zien n ie  od 1U— 1 p rzed p ol. 
i od 5 — 6  popoł.

Oddział krazowski polskiego Tow. krajoznaw­
czego urząd za w e cz w a rte k  d n ia  18  lis to p ad a  
b . r. o d czy t p. t . :  „W ęd ró w k i po b ib lio te k a ch  
k ra k o w s k ic h * , k tó ry  w ygłosi p . P ie k a rsk i K az i­
m ierz  w sa li M u zeu m  p rzem y sło w eg o , ul. S m o ­
le ń s k  9.

Kursa dla kandydatów na lekarzy szkolnych,
zo rg an izo w an e  sta ra n ie m  R ad y  sz k o ln e j k ra io -  
w ej przy W ydziale le k a rsk im  U u iw ersy tetu  J a ­
g ie llo ń sk ie g o , ro zp o czn ą  s ię  w g ru d a  u r . b ., 
o  ile  zgłosi s ię  d o sta te cz n a  licz b a  u czestn ik ó w . 
Z g ło szem a p isem n e  p rz y jm u je  do 5  g ru d n ia  
p ro f. dr. C iech an o w sk i, K rak ó w  IX , P łu czk i 3 8 .

Odczyt w Muzeum przemysłowem. D ziś, w e 
śro d ę  o g o d zin ie  7 w ieczór w ygłosi w sa li m ie j­
sk ie g o  M uzeum  p rzem y sło w eg o  ui. S m o le ń s k  9 , 
inż . K aro l S ta d tm iiiłe r  o d czy t p . L „ S ło w n ictw o  
te c h n ic z n e * .

Z teatru  „Now ości* k o m u n ik u ją : D ziś w e śro d ę  
„D am a w g ro n o s ta ja c h * , k tó ra  w o sta tn im  m ie­
s ią cu  z r o b ią  20  p e łn ych  p rzed staw ień . W e czw ar­
te k  i p ią te k  „ F ig la rn e  ż o n k i* , c ie s z ą c e  s ię  w iel- 
k iem  pow od zeniem , w p rzyszłym  ty go d u iu  p re ­
m iera  E . K ah u an a  „P ry m u sa  c y g a n ó w *.

Podwieczorki „Białego Krzyża*. Z arząd  T o w . 
„ B ia łe g o  K rz y ż a * , c lic ą c  p o w ięk szy ć fu n d u sze  
te j in sty tu e y i, u rząd za w każd y  cz w a rtek  pod­
w ieczork i w k aw iarn i „ E s p ia u a d e * , n ie  c h c ą c  
ro b ić  w sp ółzaw od nictw a n ied zieln y m  „czarn y m  
k aw o m * S y n d y k a tu  d z ie n n ik a rz y  k ra k o w sk ich . 
P ie rw sz y  p o d w ieczorek  „ B ia łe g o  K rzy ża* na  do­
chód  p o trzeb  n asze g o  żo łn ierz a  od b ęd zie  s ię  w e 
czw artek  18 b . m . o god z n ie  4  popołudniu  ze  
w spółu d ziałem  p ro f. d ra  Jó z e fa  F la c h a  (k ro tk a  
p re le k cy a  n a  te m at .P lo tk a  k ra k o w s k a 1*), art. 
op er. B ro n is ła w y  P re id t-O slo ja  (śp iew ), art, 
d ram . M ary i M a lick ie j (d e k ia m a cy a ), a rt. o p e r . 
A d am a M azan k a  (śp iew ) i k ap e lm istrzu  Sleiaoa 
B a ra ń s k ie g o  (ak o m p an iam en t).

Pożar. W cz o ra j w p o łu d n ie  od  ro zp a lo n eg o  
p ie ca  zapali/a s ię  podłoga w szp ita lu  „pod B a - 
ra n a m i*  u a  11 p ię trz e . S tra ż  p o ż a rn a  o g ie ń  u* 
g a s iła .

ZaDłąkany chłopczyk. Od d n ia  2  cz e rw ca  1919 
p rz e b y w a  w tu te jsz y m  m ie jsk im  żłóbku  przy ul. 
P o d zam cze  L . 5  7 ch ło p czy k  n iew iad om ego n a ­
zw iska  i p o ch od zen ia , k tó re g o  o d esła ła  d y re k cy a  
p o iicy i ja k o  z t łą k a n e g o  i p o z o s ta ją ce g o  b ez o- 
p iek i. C h ło p iec  liczy  o k o ło  6  ła t , m a ja s n e  
w ło sy , tw arz  o k rą g łą , o czy  c iem n e . U b ran y  
w cz a rn ą  b lu zę  i w k ap elu sz  s ło m ia n y . U p rasza  
s ię  o so b y , k to re b y  p o sia d a ły  w iad om o ść o po­
ch od zen iu  ch ło p ca , a b y  z g ło s iły  s ię  w V I a  W y ­
d zia le  m a g is tra tu  (u l. P o se lsk a  8  p a rter) w g o ­
d zin ach  m ięd zy 10— 1 p rzeu p ołu d niem .

Kary na pasxarzy. K rak o w sk i urząd  w alki z li­
ch w ą  sk a z a ł z a  n ie le g a ln y  h an d el m ą k ą  F r a n ­
c isz k ę  P iu te c k ą  n a  g rz y w n ę  loOO mp iu b  7 dni 
a re sz tu , oraz  k o n fis k a tę  ‘2 5 0  kg  m ąk i, S ta n is ła ­
w ę W ęg rzy n o w ą na i 0 0 0  m p lub  7  dni a re sz tu  
o raz  k o n tis k a ię  2 7 0  k g  m ąk i, S a r ę  K o rn  n a  
1 0 0 0  m p łu b  7 d n i a re sz tu . Za sp rzed aż  m ię sa  
po w y g ó ro w an y ch  c e n a c h  sk a z a n o  J a n a  M ieeu- 
n a  10Ó0 m p lu b  7  dni a re sz tu , z a ś  za w yku p 
z iem n iak ó w  M ozesa  W u sse rb e rg a  na  1 0 0 0  mp 
lu b  7  dni a re sz tu . W re sz c ie  za sp rzed aż m lek a  
po w y g ó ro w an y ch  ce n a ch  sk a z a n o  A u u ę W o j­
to w icz  na  2 0 0 0  mp lub  14 dni a re sz  u.

0  zbrodnię kradzieży. W  sąd zie  o k ręg o w y m  
k a rn y m  w K rak o w ie  o d b y ła  s ię  w czo ra j przed  
Jaw ą p rzy sięg ły ch  ro zp raw a p rzeciw k o  C z e s ła ­
w ow i S try k o w i (la t 17), L eo n o w i L iso w sk iem u  
(la t  17), Wi źn iakow i A n to n iem u  (la t 16), Ja n o w i 
G i jc e  R at 19) i F ran ciszk o w i Ł ob od ziak o w i, o - 
sk a rż o n y m  o zb ro d n ię  k rad z ie ży . D nia 1 lip ca  
lw 20 je c h a ł  K a z im ierz  M aśian k iew iez  fu rą  
w  s tro n ę  Ł a g ie w n ik . P o  d ro cz ę  sk rad z io n o  m u  
z w ozu z z a m k n ię teg o  k o sz a , p rzy w iązan eg o  
szn u ram i z ty łu  ro zm aite  rzeczy  w arto ści 2 3 .0 0 0  
m a re k . P o d czas ro zp raw y  w szy scy  o sk a rż e n i 
w yp arli s ię  w iny. P o n ad to  G a je c  je s t  o sk a rż o n y  
o  to , że  w r. 19 1 9  sk rad ł u R ozalii O iw ero w ej 
ró ż n e  rz e cz y  w artości p rzeszło  10.000  k o ro n . 
P o  p rzep ro w ad zon ej ro zp raw ie  try o u n a ł n a  p o d ­
staw ie  w erd y k tu  sęd ziów  p rz y s ię g ły ch  sk a z a1
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G a jca , L iso w sk ie g o , W o ź n ia k a  i Ł o b o d z ia k a , 
k ażd ego  na 15  m ie s ię cy , a  S try k a  u a  1 0  m ie­
s ię cy  c ięż k ieg o  w ięz ien ia .

łLewierna ekspedyentka. Policya krakow ska are­
sztow ała 17 letn ią Jó zefę  Nawarę, ekspcdyentkę 
w f.rm ie Reirn w  Ryuku gł. za system atyczne 
kradzieże ta ib , lakierów , grzebieni itp. Szkoda 
Wyrządzona przez Nawarę wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy  m arek. W kradzieży te j była pom ocną 
M arya W aw rzusiak, żona gospodarza ze Zwie­
rzyńca.

Złodzieje „podpoduszkowi*. W czoraj Jó zefow i 
Kużiucow i, uadzorcy sta jen  biur spedycyjnych  
„P rzew óz* skradziono z pod poduszki 10.0U0 mk 
gotówKą. Ja k o  spraw ców  w yśledziła policya k ra­
kow ska Ja n a  Adam skiego i Jau a  Lendy. Przy re- 
wizyt znaleziono, ja iio  pozostałość ze skradzionej 
kw oty li.70 0  mk.

Operatorki Sklepowe. A resztow ano 17-letn ią  Annę 
Sołtysik , która z trzem a inneud kobietutni w sk le­
pie W ertheim cra przy ul. Stradom  6 , skiadta sztu ­
kę płótna w aitości 40U0 mk. K oleżanki So łty si" 
ków uej zbiegły.

Krauzieze Kieszonkowe. A resztow ano M aryę 
K aczm arczyk i F e licy ę  M rowicz, za k iadzieże k ie­
szonkow e. Skradły one p. Em ilii Niemiec portmo­
n etkę z pizedm.ot.umi zlolem t w artości 33 0 0  mk.
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pożar s z p ita la  w Orlowej. Z O rłp w ej donoszą, 
(pod d a tą  lg  b. m.: W cz o ra j o g o d zin ie  4 po po­
łu d n iu  w ybu ch ł n ag le  w sz p ita lu  o rło w sk im  po­
ż a r , o f ia rą  k tó reg o  padł g m a ch  g łów n y (d aw n y  
z am ek ). W sz e lk a  a k c y a  ra tu n k o w a  b y ła  u tr u ­
d n io n ą  z pow odu zu p ełnego b ra k u  wody. T a k  
w o d o ciąg , ja k e te ż  p o b lisk i potok „ S tru ż k a " , są  
p ra w ie  w y sch n ię te . R o z sz a la łe  żyw ioły  z n a la z ły  
■wiernego sp rz y m ie rz e ń ca  w w ietrze, k tó ry  d ą ł 
w po łn iieare, o g a r n ia ją c e  c a ły  b u d ynek-

P rz y cz y n ą  p o żaru  m a  być w ad liw y  p iec, od 
k tó re g o  zajęły* s ię  sz m a ty  n a  s try ch u . S zk o d y  
m a te ry a ln e  o b licz a ć  m o żn a  n a  s e tk i ty s ięcy  k o ­
ro n , c h o c ia ż  u d ało  się  u ra to w a ć  w sz y stk ie  p rzy­
rząd y  ch iru rg icz n e . S p ło n ę ły  o lb rzy m ie  zapasy 
b ie liz n y , m iesz cz ą ce  s ię  n a  s try c h u  tego g m a ­
ch u . Pożar, w y w ołał w c a łe j o k o licy  popłoch.

S z p ita l ten  był najw  ięk szym  sz p ita le m  n a  
Ś lą s k u , w ła sn o śc ią  g w a re c tw a  O rłow a—Ł azy  i 
W itko w iek  ich  k o p a lń  w ęgla. B ra k  je g o  da s ię  
o d czu ć  i  k o n ie cz n ą  je s t  n a ty c h m ia s to w a  od bu­
dow a-

W  sprawie zniesienia różnych urzędów og łasza  
m in is te rs tw o  s k a rb u  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t : 
W  g a z e ta ch  w iarszaw skich  p o ja w iła  s ię  in fo r - 
h ia c y a  p o d an a przez przyg od n ego re p o r te ra , a  
o b liczo n a  w id o czn ie  n a  w yw ołan ie  w zbu rzen ia  
"wśród u rzęd n ików  i p u b licz n o śc i, w sp ra w ie  
z n ie s ie n ia  n ie k tó ry ch  urzędów . P r o s tu ją c  tą  
b a ła m u tn ą  w ia d o m o ś ć , m in is te rs tw o  sk a rb u  
k o m u n ik u je : N a w n io sek  m in is tra  sk a rb u  ro z­
p o rząd ze n iem  z d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  b. r .  zo­
s ta ły  sk a so w a n e  n a s tę p u ją c e  urzęd y  w m in i­
s te rs tw ie  s k a r b u : u rząd  e m e ry ta ln y , urząd  po­
życzek  p ań stw o w y ch , u rząd  p ro p ag an d y  poży­
czk i p ań stw o w ej i w yd ział d ru k ó w  d e p a rta ­
m en tu  a d m in is tra c y jn e g o  m in is te rs tw a  sk a rb u . 
N iep raw d ą n a to m ia s t  je s t  w zm ian k a  o zam ia­
rze s k a s o w a n ia  państw ow  ego u rzęd u  naftowego-, 
co do k tó reg o  o rg a n iz a c y i i u trz y m a n ia  n a d a l 
P«':zy m in is te rs tw ie  sk a rb u  n a s tą p iło  zu p ełn e 
p o ro zu m ien ie  m ięd zy  m in is tre m  h a n d lu  i p rze­
m y słu  i m in . sk a rb u . Co rto sk a co w a n ia  urzęd u  
W alki z lich w ą , u rzęd u  zbożow ego i P u zap p u  
ra d a  m in is tró w  n,ie p o w zięła  i n ie m o g ła  po­
w ziąć  je sz cz e  ża d n e j d ecyzyi, tem  w ięce j, że u- 
rzędy te  o p a rte  są  n a  u s ta w a c h  se jm o w y ch .

K atastrofa  tram w ajow a w W arszaw ie. W czo ra j 
W yd arzyła  s ię  w W arszaw ie  k a ta s tro fa  tram ­
w ajow a, k tó re j o fia rą  b y ł 1 z a b ity , 5  c iężk o , 
17 le k k o  rannych .^

Jak kapitał ści niemieccy wzbogacają się  pracą 
fobotnika górnośląskiego. D m a 3 0  w rześn ia  od­
był o s ię  p o sied zen ie  R a d y  n ad zorcze j hut „ K ró ­
le w sk ie -  i „ L a u ry * . Na p o sied zen iu  tem  g e n e ­
ra ln y  d y re k to r  H in ger zd aw ał sp raw ozd an ie  
2 d z ia ła ln o ści zarząd u  za ro k  1919/1920. P o d ­
czas gd y w zeszły m  ro k u  p rzed sięb io rstw o  m ia o 
Przew ażnie s tra ty  w w y so k ości 6 4 9 0 .5 5 0  M k, 
°g ó ln y  dochód w b ieżący m  ro ku  w y n osił do 6 0  
'b ilionów  M k. D ochód  cz y s ty  po ou trąceu iu  
Różnych w yd atków  na n a p ra w ę  i t. d. w y n osił 
*9 .980 .9C 6  M k, podczas g d y  w poprzednim  ro k u  
była s tr a ia  1 0 .8 2 4 .4 9 2 . W o b e c  tego  na  z e b ra n iu  
aj< cyo n ary u szy  p o staw io n o  w n io sek  o p rzy zn a­
j e  cz om  oln d yw id en d y  w w y so k o ści 20  pro- 
Łent za s ta re  a k c y e , a  10 za now e a k c y e . o t o  
H  z y sk i, ja iu e  c ią g n ą  k a p ita ł śc i z p racy  1000- 
th ik a  górnO d ąSA iego, m im o to m e  cu cą  pod­
w yższyć s k ro m n y ch  p ła c  sw y m  ro u o tu ik o m .

Sprowadzania robotników niemieckich na Górny 
Śląsk. W  ostatnich tygodniach przyjęto na kopal­
n iach  i fab ry kach  wielu robotników  z głębi Nie- 
n ree , przew ażnie b. żołnierzy „G ien zsch u tzu ", 
IV inspekeya górnicza w Knurow ie w ubiegłych 
3 tygodniach aż 4 3 0  robotników  z poza (e ienu  
plebiscytow ego. I lu ta  H ohenzollern, b u ta  Paw ła, 
W altera i inne uzualy za w suazane zatrudnić przy­
byszów  z om inięciem  rodow itych górnoś ązanów . 
R zecz jasn a , że chodzi tu o w zm ocnienie żywiołu 
niem ieckiego przed sam ym  plebiscytem , by módz 
siln iejszy nacisk  i teror stosow ać do polskiego ro ­
botnika.

— o o o  —
R E P E R T U AR

Teatr tm. Jul. Słowackiego,
Ś ro d a : „ W ie lk i  cz lo w ię k " F re d ry ,
C z w a rte k : „ N in a " K a m p fa .

T e a t i  „ B a g a t e la " ,

Ś ro d a : „ S a m so n  i  D a li la " .
Teatr powszechny.

Środa: „Bal w O perze*.
Operetka w Nowościach.

Środa: „Dama w g ro n o sta jach ".
W yk ład y  w D o m u  arty stó w  (plac św. D ucha) 
w zarządzie krakow skiego Zw iązku literatów  

P oczątek  o godz. 8 w iecz.
Ś ro d a : E . I la e c k e r :  „P ró b y  k o m u n iz m u  w wie­

k a c h  d a w n y ch " , cz. V (d o k o ń czen ie).
Odczyty w Muzeum przemyslowem im. dra 

Baranieckiego:
Ś ro d a  17 b m .: In ż . K a ro l S ta d tm u lle r : S ło w n i­

ctw o te ch n icz n e .
Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A - B  L. 39)
C z w a rte k : p ro f. D r J a n  D ą b ro w sk i: W p ły w y

w ło sk ie  n a  P o lsk ę  śre d n io w ie cz n ą .
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Inwokacja!
fĄlodzianie, niedość mieć lekką ręk^  
Żniwiarz wśród lapu trafia w \{ąkole, 
Często lo s  radość zmieni W  udrękę 
1 wówczas już każda r ó ż a  zakole.
Wiedz, że mit/Qnik niedole spłoszy, 
Uzbieraj 1000i SCUP szczęścia losy II 
A  wtenczas miQdej, nieznanej doli 
Wiola się \arząc, z królew skim  brzękiem 
Odewrą, i unie grad ztotem W trzosy. 
Zwyciężysz, wygraszl Nadejdzie k o /e / ... 

M łodzianie, wówczas lekką miej rękę*...

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Towarzyszy I towarzyszki którzy mają pracować 

W Czytelni prosi Kom isya kult. ośw . o przybycie 
w środę 17 listopada o godz. 7 w iecz. do lokalu 
Czytelni, D unajew skiego 5 , o ficyny  Jew e, II. p. 
na lewo.

Pusiedzenie Zarządu Związku stow. robotniczych 
w KraSaw.e odbędzie się w środę 17 listopada 
w sekretaryacie  Związku rob. drzew nych. Począ­
tek o 7 w ieczór. Ze względu na w ażność spraw 
uprasza się o bezw arunkow e przybycie w szystkich 
członirów Zarządu i Kom syi. 8. Jaroszewski.

Odczyt w Podgórzu nr tem at „choroby zak aźn e* 
odbędzie się 17 hm. o 7 w ieczór w Domu robotni­
czym .

podgórska grupa rob. budowlanych urządza w so­
botę 20 bm. o godz. 7 w ieczór w sali Domu ro­
botniczego w Podgóizu (plac Serkow skiego 11) 
zabaw ę tow arzyską. Wstęp tylko za zaproszenia­
mi, k tó ie  w ydaje się codziennie w ieczoiem  w gru­
pie.

P. T. AUTOM OBILISCII
Z iw . Zw. S z o feró w  i p raco w n ików  au to m o b i­

low y ch  w K ra k o w ie , S z iak  61 , zaw iad am ia , że 
pr/y zw iązk u  z o sta ło  o tw arte  B iu ro  i.oś e d n iclw a 
p ra cy , k ló re  d o sta rcz a  si> odp m ie d z  a h n  cłi i f a ­
chow o u zd o ln io n y ch  w ra z ie  z a p o tiz e b o w a n ia  
u p rasza  s ię  u p rz e jm e  z w ra ca ć  w p .o śt do Z w iązku 
S zo feró w . Wydział.

Zupełna klaska Wrangla
Zdobycie Scbastopola

Paryż. (PAT) A gea. Huvasa* donosi z K onstan­
tynopola, że fcolszawicy w czoraj zoobyii Sew asto­
pol. Według tych wiadomości generał W rangel 
schronił się na pokład krążow nika.

Przełamanie frontu Wrangla
Moskwa. (PAT) (Kom unikat w ojenny). Nasza ka- 

w aleiza ściga n iep rzy jaciela  i zdobyła 40 arm at, 
m iędzy niemi w iele ciężkich . Pod Sziw ą przeła­
m ała nasza piechota front n ieprzy jacielski i ob­
sadź ła m ost, zdobycz znaczna, ściganie nieprzy­
ja c ie la  odbyw a się dalej. M iasto Ja n k o j zostało ob­
sadzone przez oddziały konnicy , k tórej s 'ę  udało 
przerw ać lim ę n iep rzy jacielską, przyczem  zdobycz 
nasza je s t w ielka.

Moskwa. (PA T) W ojska czerw one obsadziły dnia 
15  listopada Sym feropol i Feod ozyę. Konnica B u - 
diennegu osaczyła uciekającego niep rzyjaciela  
i w w iększej części po. mała go. W rangel i jego 
naczelna kom enda przygotow ują się do u cieczki.

htosKwa. (PAT) Dma 15 bm. wkroczyła armia 
czerwona do Sab astop ala , kończąc w ten sposób 
pochód na Krym . Jen era ło w ie , biskupi i dyrekto­
rzy banków  W iangła  usiłu ją  u ciec na okrętach  
koalicyi.

Anglia nie pomaga Wranglowi
Horsea, (PAT. Radio) G azety angielskie zaprze­

czają  stanow czo, jak o b y  okręty  angielskie na mo­
rzu Czarnem m iały co innego za zadanie, ja k  
tylko ochronę poddanych angielskich w południo­
w ej Rosyi.

Ewakuacya Krymu
Lyon. (PAT. Radio) W ojska czerw one, które 

wzięty udział w ataku na P erekop , składały się 
z 27  d> wizyi i z potężnej arty lery i, podczas gdy 
arm ia W rangla liczyła trzy dyw izye. Mirno to biły 
się one bohatersko i odparły liczne atak i. Ewakua- 
Cya K r y m u ,  która rozpoczęła się dn. 11 bm., była 
zabezpieczona francuskim i okrętam i w ojennym i 
„W aldeek Itou3seau “ i „P rov eu ce*, oraz ęosyjski- 
mi statkam i w ojennym i.

- o o o -

Inauguracyjne posiedzenie 
Ligi narodów

Genewa. (P A T ). W  sa li R e fo n n a c y i z ja w iły  s ię
0  god zin ie  10 7 a  p o szczeg óln e  d e le g a cy e  i z a ję ły  
m ie js c e  dla m ch  p rzezn aczo n e . Z e b ra n ie  o tw o ­
rzy ł Hymans, poczem  udzielił g ło su  p rezy d en to w i 
zw iązku  sz w a jca rsk ie g o  M otternu , k tó re g o  p rze­
m ó w ien ie  p ow italne p rz e iy w a p o  o k la s k a m i. N a­
s tę p n ie  z a b ra ł g ło s H ym an s, k tó ry  o św iad czy ł, 
że  je ż e li o b rad y  g e n e w sk ie  d op row ad zą do zb li­
ż en ia  p ań stw , w ów czas b ęd zie  u cz y n io n y  po­
w ażn y  k ro k  n ap rzód . L iga n aro d ó w  m a za za­
d a n ie  zacieśn ien ie  węzła między narodam i, opar­
tego na w zajem nej lo ja ln ości.

Z e b ra n ie  p rzy stąp iło  do w y b oru  p re z y d en ta . 
W y b ra u y in  zo sta ł H y m an s 3 5  g ło sam i n a  41 
g ło s u ją c y c h . N a p o sied zen iu  p o p ołu d n iow em  
ośw iad czy ł H yin au s, że  po d niu  15  p aźd z iern ik a  
z g ło s iły  A lb a n ia , B u ig a ry a , A u stry a  i A s e rb e j-  
dżan p ro śb ę  o  p rz y jęc ie  do L ig i. P o n iew aż  w e­
dług sta tm  u L igi w nioski p rzezn aczo n e  n a  p le ­
n a rn e  p o sied zen ie  m u szą b y ć  zg ło szo n e  4  tygo­
d n ie  przed ro zp o częciem  zg ro m ad zen ia , b ęd zie  
m u sia ło  p len arn e  p o sied zen ie  ro z strz y g n ą ć , cz y  
zg ło szen ia  te  m o g ą  je s z c z e  p rz y jść  u a  p o rząd ek  
d zien n y  o b e cn e g o  p o sied zen ia , im ie n iem  A riglii 
C h u rch ill o św iad czy ł, że  n ow y ch  cz io n a ó w  n a ­
leż y  p iz y ją ć . B u rg e o is  (K ra n cy a ) o św iad czy ł s ię  
przeciw  len iu . T rtton i (W ło ch y ) o św iad czy ł, że  
o p in ia  p u bliczna n ie  zro zu m iam b y , g d y b y  ze 
w zględów  b iu ro k ra ty cz n y ch  z g ło szen ie  o  p rzy­
ję c ie  n a tra fiło  na  tru d n o ści. P o  d y sk u sy i u en w a- 
ło n o  p rzek azać  zg ło szen ie  cz te re ch  w y m ien io ­
n y ch  n aronów  k o m isy i, k tó ra  z ło ży  sp raw ozd a­
n ie  p len arn em u  p osied zeniu .

W ieuea. (P A T ). „N eue fre ie  P r e s s e 0 d o n o si 
z  G e n e w y : P rzed  god ziną 11 p o ja w iły  s ię  d e ­
le g a cy e  p o szczeg ó ln y ch  naro d ó w . Z asiad ły  o n e  
w porząd ku a d a o e tu  fra n cu sk ie g o . Na p o czątk u  
A fry k a  połu dniow a, n a  k o ń cu  W e n ez u e la  ja k o  
p au siw o  4 2 . Przecis a w ic ie ie  F ra n c y i zasied li w  
pobliżu C nin  i H aiti, Ja p o n ia  o b o k  W ło ch  i  L i- 
b e ry i, Polski oUok P e r s ji .

Proklamowanie wolnegi m. Gdańska
Gdańsk. (P A T ). D zienniki o g ła sz a ją  a k t  p ro k la - 

m acy i w olnego m iasta  G d ań sk a  p o d p isan y  w P a ­
ryżu  w dniu 15 o . m . A kt ten  z aw iera  p ro k la - 
m .acyę i ó k reś ia  g ra n ice  w o ln ego  m a s ia , p o czem  
stw ierd za, że  m iasto  G Ja ń -k  ponosi c z ę ść  k o ­
sztów  sp ow od ow an ych  u trzy m an iem  g a rn iz o n u
1 zarząd u  k o le jo w eg o .
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M o n t e r
'dolny wodociągowy i gazo­
wy znajdzie stale zajęcie u 
firmy Lasko, Kraków, Miko­

ła jska 5.

®ys’rai p o t tś
tylmo miejscow i znajdą stałe 
zajęcie jako koutrolorzy. Zgło­
szenia od g. 3— ł  Rynek głó­

wny 22, I. p.

Czeladników stolarskich
meblowych poszukuje praco­
wnia stolarska Andrz. Adam­
skiego, Kraków-Dębmki, Ró­

żana 6.

2 zdoinych czeladników szewskich
na damską robotę z płacą 
pierwszej klasy i utrzymi- 
niem. Koszta podróży zwra­
cam. Andrzej Babiarz, Roz­

wadów n/S.

Chłopca lub dz ewczyny
do posług biurowych poszu­
kuje się. Zgłoszenia osobiste 
w biurze oglo.-ueń Feliksa 

Stattera, Grodzka 13.

2 — 5  p o k o i
wynajmę lub kupię wraz z 
meblami. Zgłoszenia: Biuro 
ogłoszeń Feli ; aa Stattera, Kra­

ków, Grodzna 13.

•••«•«•••••»•••••*
i  Ma P a n  m a te ry ę  %
| na ubranie, palto i  t. p .?|
• Ma P a n i m a ie r y ę  j
• na kostyum, płaszcz i t. p .?  »
• JProszę zażądać próbki z *
• fabrycznego składu sukien J

I Masz i M m \ \ i |
K ra k ó w , P o d w a le  5/11 ę

T U T K I  I B t S U Ł K I  C Y G A R E T O W E

f i N I L ”

•  które zaraz darmo i opłatnie J
•  wystane zosianą 9

O B U W I E !
Kto zamierza nabyć elegan­
ckie, trwałe i  luksusowe bu­
ciki w szykownych fasonach, 
niech wstąpi zaraz, póki zapas 
starczy, do zuauej solidnej 

firmy

G1ZELA ESftMD
K r a k ó w , S t a r o w i ś l n a  6 .

U .'.'aga. Zawiadamiam zara­
zem Szan. Panie, retlektujące 
na buciki w ciemuo-kawowym 
kolorze, że takowe już nade­
szły.

Magazyniera i garażowego
energicznych, możliwie fa­
chowców przyjmie natych­
miast Spółka Automobilowa 
„Motor”, Kraków. Dębniki, 
Barska 12. Zgłoszenia osobi­
ste. Reflektuje się tylko na 
osoby z pierwszor/ędnemi po­

leceniam i.

najprzedniejszej jakości, wszędżNPdo nabycia.
Również zamówienia na

KARTY BO GRY przyjmuje 

1 1 Fosmis i Ha, Kraków, tawHa 6. lei. IM.
S? Raprezsntacya Tow. Akc. dia fabryk kart do gry, wyro- 
»  baw papierowych i przemysłu litograficznego. «

» c a t3 ic a *a iK a c 3 tia iC 3 fiE a ic a c a s s s c 3 3 E a c 3 S 5 3 c a f?

a  — _I ® " ! S B ac zn o ii 11 o
o

g T o  od b ard zo  d aw na zn an e  b iu ro  o k rę to - jjj 
n  w e, ro zp o czę ło  znow u sw ój ru ch  do po lu - gj 
j j  d n io w ej i p ó łn o cn e j q

j AMERYKI I KANADY j
0  n a jw ięk sz y m i an g ie lsk im i o k r ę ta m i! W ię c  Q 
g  je ż e li  k to ś  so b ie  d o b rą , p ręd k ą  i w ygod n ą Q 
n  podróż ż y czy , te n  n iech  s ię  ud a z p e łn em  w 
g  zau fan iem  pod ad resem  p

g Główne biuro okrętowe g
g 3 6  lange Nieuwstr. 3 6  g
jj Antwerpia (Belgi en). |

! O I t a
0

c a n s a a

Znakomite mydło do prania
angielskie i amerykańskie

nadeszło do firmy

B r a c i a  R o ln a e c y ,  K r a k ó w ,  ś w .  J a n a  3 .

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
Sp. *  ogr- odp.

W Warszawie, ul. W sp óln a Nr. 17

KSIĘGARNIA
podejmuje się również 

całkowitego

KSIĘGARNIA
zaopatrzona we wszystkie 

działy literatury i wie­
dzy w języku polskim 

ze szczegóipem u- 
względuieniem

=  L IT E R A T U R Y  = =  
SO C Y A L IST Y C Z N E J.

urzą­
dzania oraz kom­

pletowania

=  B IB L IO T E K  =  
R O B O T N I C Z Y C H .
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P o d a te k  sk a rb o w y  o p ta c o n y  z ło te m .

W> c l  
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z  *8  »f  o»  Z3
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ZAMÓWIENIA NA ŚWIĘTA
I ORYGINALNYCH WÓDEK B. KASPROWICZA

przyjmuje najdalej do 5 grudnia wago­
nowo lub w skrzyniach po 50 flaszek

JENERALNA REPREZENTAGYA „K0iPAS«
POLSKIE BiURO MJĘDZYNAROD. HANDLU W KRAKOWIE 
ULICA SMOLEŃSK L. 13. FILIA: LWO#, HOTEL EUROPEJSKI. o

P o d a te k  sk a rb o w y  o p ła c o n y  z lo tem

góra. „Tepege“ S. A. w Krakowie.
Podwyższenie kapitału akcyjnego

z sumy K 15,000.000*—  na K 40,090.000'—  czyli Mkp 28,000.000 —  
przez emisję nowych 25.000 sztuk akcyi po kuisie K 1,000.—  

t. j. Mkp. 700 '—  im. wart.
W alne Z grom adzenie akcyonaryuszy T ow arzystw a dla Przedsiębiorstw 

G órniczych  „T e p e g e * S . A. w K rakow ie uchw aliło  dnia 7 listop ad a 19 2 0  pod­
w yższenie d otychczasow ego kapitału  ak cy jn eg o  z sum y K 1 5 ,0 0 0 .0 0 0 '—  na 
K  4 0 ,0 0 0 .0 0 0 '—  czyli M kp. 2 8 ,0 0 0 .0 0 0 ' —, przekazu jąc Radzie Z aw iadow czej 
ok reślen ie  term inu oraz ustalenie szczegółow ych  warunków  dla em isy i tychże 
akcyi.

Na podstaw ie teg o  upow ażnienia uchw aliła Rada Z aw iadow cza podnieść 
kapitał akcy jn y  Tow arzystw a o  K 2 5 ,0 0 0 .0 0 0 '—  czyli M kp 1 7 ,5 0 0 .0 0 0 '—  
przez e m is ję  now ych sztuk 25.QP0 p ełn o w p łaconych akcyi po K  1.0 00 ' — , 
czyli M kp. 700*—  im . wart.

O b ję c ie  znacznej iio ści now ych akcyi zostało już z góry zapewnione, 
a na p o zosta łą  resztę ro zp isu je  się  po m yśli uchw ały z zastrzeżeniem za­
twierdzenia Rządu

SUE S K R Y P C Y Ę
na w arunkach podanych , a  m ia n o w ic ie :

1. D otychczasow ym  akeyonaryu szem  przyznaje się prawo pierwszeństwa 
do poboru now ych akcyi w ten sp osób , iż na dwie stare akcye pobrać mogą 
je d n ą  now ą.

2. Przy korzystaniu  z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, które 
zostaną zaraz zw rócone po uw idocznieniu  na nich wykonania prawa poboru*

3 . Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 
10 grudnia 1920 r . pod rygorem  utraty teg o  praw a.

4. Kurs emisyjny now ych akcyi w ynosi M kp. 1.500'—  dla dotychcza­
sow ych akcyonaryu szy , w ykonujących prawo poboru, zaś dla nowych akcyo­
naryuszy M kp. 3 .0 0 0 — .

5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna, przyczefB 
T ow arzystw o „ T e p e g e " zb om fiku je  za czas od dnia wpłaty do 31 grudnia 
1920 od setki po 4%.

6. Reparłycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya wedle swego swo­
bodnego uznania.

7. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu
0  przydziale akcyi w sw oim  czasie  i po skonfekeyonow aniu  tychże za zwro­
tem  potw ierdzenia kasow ego na  u iszczon ą w płatę.

8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwo zwróci wpłacone 
kw oty wraz z od setkam i w w ysokości 3 % .

9. Now e akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwszy od dniu
1 stycznia 1921.

Zgłoszenia na nową emisyę akcyi przyjmują do dnia 10 grudnia 1 9 2 01
Towarzystwo dla przedsiębiorstw górnicz. „Tepege* S. A. w Krakowie* 
Polski B an k  Przem ysłow y, F ilia  w K rakow ie i wszystkie inne oddziała 
a ląsk i B an k  Przem ysłow y w B ie lsk u  i w Cieszynie 
W arszaw ski B an k  P rzem ysłow y w Warszawie.
B an k  H andlow y w P oznaniu .
Tow arzystw o o szczęd n ości i Zaliczek w Cieszynie,
Dom Bankowy H . R ip p er i Sk a  w Krakowie. ___

Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych!
M y d ła  d o  p r a n i a  zagrań, i krajowe pierwszej jakości 
M y d ła  t o a l e t o w e  w kilku gatunkach 
P a s t ą  d o  obuw ia „Ursus" i „Jutrzenka"
P r o s z e k  p r z e c i w ,  o w a d o m  „ M a o k "
K ro ch m a l w kilku gatunkach 
B o r a k s  i błyszcz marki „Morawy*
S z n u r o w a d ł a  d o  b u c i k ó w

poleca hurtownie firma

lei Mm, Kralów, ulica lilia  1.9.
Kapitału 4 0 0 .0 0 0  Mkp.
na pieiw szą hipotekę na  bardzo dobrych w arun­
kach  poszukuje się na krótki lub dłuższy term in. 
Zgłoszenia listow ne pod „In tratn ość* do ageneyi 
„Y ita " , K raków -D ębniki, Dz. X I, M adalińskiego 18.

o c z y m a  k ażd y  za  3  p o łam an e. 
M i l  p ły ty  1 ca łą  w ed łu g  w y b o ru . 

Zapaim czki, kamyki do tychże, baierye, oraz towary 
galanteryjne poleca w w ielkim  w yborze hurtow nie 

i częściow o

L e o p o l d  H u i t r e r ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 3 .

Polska Ustawa
o S p ó łd z ie ln ia c h

jest do nabycia w cenie 2 0  M arek

w Związku Stow. zarobk. i gospod.
L w ó w ,  ul. A k a d e m t c k a  4 .

Związkom o raz  księgarniom  przy zamawianiu
Większej ilości opust.

Poszukuje się natychm iast

kilkunastu robotników krawieckich.
Zajęcie stałe. Zgłoszenia do

Fabryki konfekcyi męskiej i d z i e c i ę c e j
Ska z ogr. oap. Kraków, Osetiowska 45. Ska z ogr. odp.

Q $ r ® z E m & ~
brzytew , noży, nożyczek, scyzoryków, noży kuchennych 

i t. p. w krótkim czasie uskutecznia firma

2 .  S Z C Z Ę S M O W i C Z ,  A .Z U B i K O W S K A
Kraków, Plac tYiary&cki 9.

R ed aktor n a cz e ln y : Emil Haecker. R edaktor od pow ieu ziainy : imatyan Jastrzębski.
N akładem  Ludowej Spółki W ydaw niczej „Naprzód" w K rakow ie. Czcionkam i D rukarni Ludow ej w K raso  wie, D unajew skiego 5  (tel. Nr 1310).


